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Po ucieczce Mikołajczyka
K i e r n l k  z w o łu je  R a d e  N a c z e ln a  P S Ł  

Utworzeń e Tymczasowego Naczelnego Komitetu Wykonawczego PSL

Ankieta, która bije na alarm

W A R S Z A W A  (S A P ) W  dniu 
dzisiejszym "wiceprezes Tymczaso­
wego Komitetu Wykonawczego 
P S L  otrzymał depeszę od dotych­
czasowego prezesa Rady Naczelnej 
P S L  Kiernika z Nowego Jorku, w  
której Kiernik prosi o zwołanie 
dnia 30 listopada br. Eady Naczel­
nej PSL. Depesza została wysłana 
w poniedziałek rano z Nowego Jor­
ku.

W A R S Z A W A  (S A P ) W  dniu 27 
hm. wybrano spośród członków Ra-

Folskie ozdoby
na choinkach Kanadp

GDYNIA. (API). Zabawki i wyroby 
naszego przemysłu ludowego podobnie 
jak przed wojną cieszą się i dziś du­
żym powodzeniem w Ameryce.

Dowodem tego jest zemówienie ja­
kie otrzymaliśmy z USA. Prowadzi 
eię również rozmowy na temat eks­
portu ozdób choinkowych do USA 1 
Kanady.

Ca dcien k u u ia

W  dniu 
narodowego święta

Czechosłowacji
Nie potrzeba sięgać do historii 

ani brać pod uwagę pokrewień 
stwa języka i losu, aby przyznać 
słuszność koncepcji jak najbliż­
szego współżycia dwu narodów: 
polskiego i czeskiego.

Najmocniej zespala nieszczę­
ście i jeden wspólny wróg. W  cią 
gu swojej historii naród polski i 
czeski wielokrotnie stawał wobec 
identycznych zagadnień. Front 
walki z zalewającą słowiański 
wschód niemczyzną jednoczył 
mocniej niż koniunkturalne pak­
ty przyjaźni. Dwudziestolecie mię 
dzywojenne Polski i Czechosło­
wacji znowu oddaliło od siebie 
oba narody. Niemcy z premedy­
tacją wbijali między nas ki n 
Zaolzia, szczuli na siebie, stwa­
rzali punkty zapalne. Chodziło 
im o osłabienie obrony. Cel o- 
siągnęli w  roku 1938, tragicznym 
reku Monachium, kiedy kolumny 
Hitlera wkroczyły do Pragi, a 
Warszawa przyjęła _ ten krok fra­
zesami o współpracy i rodzącym 
się w  sercach milionów niepoko­
jem.

Jeśli można mówić kiedykol­
wiek o  t. zw. doświadczeniu hi­
storii, nikt nie może lepiej go 
znać od Polaków i Czechów. Do­
świadczenie było bolesne dia Cze 
chów, jeszcze boleśniejsze dla Po 
laków. Czesi i Słowacy zapłacili 
za swoją krótkowzroczność nieno 
uległością i ruinami Lidie, Pola­
cy 6 milionami ofiar i gruzami 
Warszawy. Nauka była tak bo­
lesna, że raz na zawsze przekre­
śliła jakąkolwiek możliwość roz­
dzielenia polityki, rozdzielenia 
sfer interesów obu narodów.

Polska z Czechosłowacją desko 
nale uzupełnia się pod względem 
gospodarczym. Polacy z Czecha­
mi doskonale uzupełniają się pod 
względem psychicznym. Układ 
przyjaźni miedzy nasztpni kraja­
mi je jest tylko układem dyplo­
matycznym, ale układem, wypły­
wającym z samego życia, ukła­
dem, który dla nikogo nie potrze 
buje umotywować.

Dlatego nasza przyjaźń jest sce 
montowana trwałymi i nieprze­
mijającymi więzami. Dlateeo 
tkwi w niej moc. która przetrwa 
wszystkie złe i dobre chwile w 
życiu obu narodów.

dy Naczelnej P S L  tymczasowy N a ­
czelny Komitet Wykonawczy P S L  
w następującym składzie: prezes—  
Józe f N iecko, wiceprezesi —  Czę­
sta w W ycech i Jan  Madejczyk, se­
kretarz: K azim ierz Banach,-zastęp­
ca sekretarza —  Stanisław  K o łe r, 
skarbnik —  Jan  Dęhski, członko­
wie N K W  —  M a n a  Szczawińska, 
Bronisław  Thomas, Bronisław  TTa- 
rowny, Jan  Olszyński, Jan  K ró l,  
Józef Gójski, Stanisław Jagiełło.

Skład tymczasowy N K W  P S L  
będzie powiększony o kilku dal­
szych członków Rady Naczelnej. Po 
nadto w pracy Tymczasowego 
N K W  P S L  biorą ndział: Jan Do­
mański oraz kierownicy wydzia­
łów: pracy, płacy i propagandy: 
W acław  Szayer, gospodarczego: 
Jerzy Gorczyk, oświatowego Fe­
liks Popławski, prawnego: Jan Sei- 
dak i  organizacyjnego: Tadeusz
Makowski.

W  poniedziałkowej „Gazecie Lu ­
dowej" N r  296 ukazał się następu­
jący komunikat: W  związku z sy­
tuacją, jaka wytworzyła się z u- 
eieczką Stanisława Mikołajczyka, 
w  zespole redakcyjnym „Gazety 
Ludowej" nastąpiły przegrupowa­
nia. Od numeru 296 pełni obowiąz­
ki naczelnego redaktora „Gazety 
Ludowej" kol. W acław  Szayer z 
lewicy PSL. który też opracował 

^pierwszą stronę numeru 295 „Ga­
zety Ludowej", pozostałe strony te­
go numeru zostały opracowane pod 
przewodnictwem red. Witolda Gieł- 
żyńskiego.

Jak donosi SA P  zastępcą naczel­
nego redaktora ..Gazety Ludowej" 
Szayera i kierownikiem redakcji 
jest Andrzej Jeż -Kłyezyński. Red. 
Kłyczyński był bliskim współpra­
cownikiem znanego działacza Fel- 
ezaka, b. naczelnego redaktora 
IK P .

*  *  *

Redaktor polityczny A P I podaje:
Prasa brytyjska ujawnia obecnie 

szczegóły, z których wynika, że w 
Londynie byli zawczasu poinformowa­
ni o ucieczce Stanisława Mikołajczy­
ka znacznie lepiej, aniżeli w warszaw­
skim środowiska jego towarzyszy par­
tyjnych.

Dwa dzienniki angielskie ' „Daily 
Mail" i „Da-iły Herald" dowodzą, że 
żona jego, Cecylia Mikołajczyk, za­
mieszkała w luksusowych apartamen­
tach pod Londynem, powiadomiła sy­
na, któremu ojciec zakazał powrotu

do kraju, o projekcie jego ojca. 
24-letni syn Mikołajczyka uczęszcza 
do jednego z najkosztowniejszych 
uniwersytetów Anglii Trynity College 
Cambridge, do. którego' mają dostęp 
tylko synowie arystokracji angiel­
skiej.

Jak twierdzą, na emigracji Mikołaj­
czyk uciułał sobie ze skromnej pensji 
premiera rządu emigracyjnego spory 
pakiet akcji jednego z towarzystw 
handlowych. Mikołajczyk okazał się 
bardziej zapobiegliwym kupcem, niż 
zręcznym politykiem. Również i przy­
jaciele londyńscy Mikołajczyka udzie­
lają szerokich informacji o tym, że 
zamierza on udać się do Stanów 
Zjednoczonych. Nie ulega wątpliwości, 
że za dobrą opłatą zechce on pomóc 
w wyborach prezydenckich propagan­
dą wśród Polonii Amerykańskiej na 
rzecz kliki imperialistycznej.

Korespondent Reutera*donosi z War­
szawy, że prezydent Bierut zapewnie! 
niedawno korespondentów zagranicz­
nych, iż rząd nie zamierza wszczynać 
akcji przeciwko Mikołajczykowi. To­
też większość komentatorów zagra­
nicznych uważa, że powodem ucieczki 
była sytuacja wewnątrz PSL.

BBC podaje: w ciągu ostatnich ty­
godni doszło do ostrych walk o przy­
wództwo PSL i kongres przywódców 
chłopskich domagał się od Mikołaj­
czyka, żeby ten wycofał się z partii. 

(dalszy ciąg na str. 2 -e j)

Przybył nam nouiy

port węglowy
U e r l o w o

DERŁOWO (obsł. wł.) Delegafłira 
rządu dla spraw wybrzeża przygo­
towała port rybacki w  Derłowie ic  
przyjęcia statków morskich. Do ba­
senu przeładunkowego portu mogą 
obecnie wchodzić statki o tonaż-11 do 
600 brt. Port derłowski będzie srióg; 
przeładowywać 1.000 ton węga  
dziennie. W  planie na rok 1949 prze 
ładunki Perłowa przewidziane rą na 
300 tys. ton.

„Piz«łi“
przybył do Szczecina
S ZC ZE C IN  (P A P ) Do portu 

szczecińskiego przybył holownik 
„Pizon" o mocy 500 KM . Holownik 
ten został z demobilu brytyjskiego 
zakupiony przez Ministerstwo Żeg­
lugi dla portu szczecińskiego.

/

Śnieg we Francji
PARYŻ (PAP) Ochłodzenie, które 

dawało się odczuwać od 2 dni w  re 
jonie Paryża, objęło obecnie c-Sa 
Francję. Na stokach Wogezów i w

innych okolicach podgórskich spad! 
śnieg. W  Paryżu i innych mia­
stach panuje rano przymrozek.

Czechosłowacja, naród naszych najniższych pobratymców, obcho­
dzi dziś uroczyście swoje święto N l epodległość*, odzyskanej w 1918 r. 
po wiekowej niewoli germańskiej.

'Wiąże nas z narodem czechosłowackim  przede wszystkim pokre­
wieństwo języka i  ku ltu ry  —  h is toria  walk słowiańszczyzny z niemczyz­
ną —  a nade wszystka ofiarny wkład obu narodów w dzieło walki, 
zwycięstwa i  utrw alenia najw yższej zdobyczy— pokojow ej odbudowy 
świala.

Ze  wszystkich życzeń, jak ie  napłyną z całego świata dla N a m  
du-Czechosłowackiego— życzenia N a  rodu Polskiego będą niew ątpliw ie  
najserdeczniejsze, będą wyrazem n a j głębszego zrozum ienia i docenie­
nia wagi tego Święta.

Ct trzeci H e t list k ito m
co drugi nienawidzi okupantów

B E R L IN  (A P I )  Po wyborach w  
Badenii i w Wirtenbergii, Niemcom 
postawiono pytanie kogo wybrali 
by w 19Jj5 r. jako mocarstwa oku­
pujące. Według dauycb instytutu 
społeczno - psychologicznego 32 p ro ­
cent wybrało Am erykę, 25 procent 
Francję , 9 procent W ielką B ry ta ­
nię, 3 procent Związek Sm ciecki a 
S I procent bez opinii.

4 chude lata
przewidują Amerykanie

W A S Z Y N G T O N  (A P I )  Na po­
siedzeniu Międzynarodowej Rady 
Żywnościowej wystąpił dziś dyrek­
tor - generalny FATJ Dennis F U z- 
gerald, który wezwał narody bio­
rące udział w radzie do zwiększe­
nia wysiłków celem zwalczenia 
wzrastającego kryzysu żywnościo­
wego.

Fitzgerald stwierdził, że zawie­
ranie dwustronnych umów w spra­
w a  zakupów żywności będzie mu­
siało być zawieszone, inaczej bo­
wiem uniemożliwiony zostanie spra 
wiedbwy i równomierny rozdział 
skąpych zapasów żywnościowych. 
Przewiduje on istnienie w  skali 
światowej deficytu zbożowego je­
szcze na najbliższe 4 lata.

50 procent uteaża, że obecność <*- 
liantów  hamuje odbudowę Rzeszy, 
70 procent odpowiada, że istn ie ją  
jeszcze liczn i hitlerow cy w N iem ­
czech.

F ragm ent W ystawg Kościuszkow­
skiej w Muzeum W ojska Polsk iego  

w Warszawie.
Ag. łlustr. „Czyteir.ik"

Ateny przyznają się da klęski
Ludność spieszy uj szeregi partyzantom

R ZYM  (P A P ) Dzienniki ateńskie 
opublikowały komunikat Minister­
stwa Bezpieczeństwa, z którego 
wynika, iż partyzanci wzmogli swą 
akcję na Peloponezie i w G rec ji 
Środkowej. Komunikat stwierdza 
również, że siły arm ii demokratycz- 
ne-j-zaałakowały miasta A rm ensori 
obok Floriny oraz M aliak i w po­
bliżu Kastorii. Powstańcy wysadzi­
li ponadto w powietrze odcinek to-' 
ru kolejowego na linii R ilik is  —  
Gir menda.

W e wschodniej Macedonii i Tra- 
cji, ludność w  dalszym ciągu zasi­
la masowo szeregi partyzantów i 
zaopatruje ich w  odzież i żywność.

Komunikat przyznaje w  końcu, 
że w  nocy na 22 bm. powstańcy 
greccy wdarli się do miasta Edes, 
skąd wycofali się dopiero po wy­
konaniu zadania.

Miliony na lotniska
A T E N Y  (A P I )  W  ciągu ostat­

nich kilku tygodni 190 przedsię­
biorstw oraz 2.000 warsztatów w 
okolicy Aten zostało zamkniętych 
z powodu braku paliwa oraz su­
rowców. Według nieoficjalnej sta­
tystyki ponad 50.000 robotników

jest obecnie bez pracy w tym rejo­
nie.

W  tym samym czasie amerykań­
ski delegat Grieswold oświadczył, 
że 2.000.000 doi. zostanie wyasygno­
wanych już wkrótce na budowę lot­
nisk w Salonikach, Atenach i . w  
innych większych ośrodkach dla u- 
łatwienia działalności amerykań­
skim liniom powietrznym.

DESZCZ
na zamówienie

MEXICO CITY (PAP) Sensa­
cyjny eksperyment wywołania 
sztucznego deszczu przeprowadził 
no ostatnio w  Massacfaussets 
(USA) został powótrzony w  Me 
ksyku, pod kierunkiem H. Hoffa, 
dyr. wydziału inżynierii Phoenfe* 
College, który przybył do Meksy 
ku na prośbę prezydenta Ałema- 
na. Specjalny samolot obrzucił z 
wysokości 20 tys. stóp lodem 
„węglowym" (dwutlenkiem wę­
gla) o temperaturze 5-ciu stopni 
poniżej zera, chmurę, ■wywołując 
obfity deszcz, trwający przeszłe 
godzinę.

Ceny we Francji
podskoczyły o 35 procent

PARYŻ. (obsł. wł.) Dzisiaj rozpo­
czynają się obrady francuskiego Zgro­
madzenia Narodowego.

Zgromadzenie rozpatrzy szereg żą­
dań Związków Zawodowych, które do­
magają się podwyżki płac. Od czerwca 
br. ceny wzrosły o 35 proc., podczas 
gdy nawet dekret o 11 proc. podwyżće 
Dłac nie wszędzie jeszcze wszedł w 
życie. Związek Zawodowy kolejarzy 
domaga się natychmiastowego przy­
znania przynajmniej tej podwyżki, 

j Wobec odmowy rządu kolejarze «ide­

cydowali zwołać nadzwyczajną radę 
krajową celem powzięcia decyzji, ,

Rewelacyjny reportaż
z Głuszycy

o  gigantycznym mieście w podziemiach
patrz 6tr. t.

Prezydent Haiti
szuka prochów Polaków

M E X IC O  C IT Y  (P A P ) Prezy­
dent republiki Haiti D u m a rsa it 
Estime oświadczył, iż wyda pole­
cenia odszukania grobów  -legion*-  

i stów polskich, którzy zginęli lub  
zm a rli na początku 19 wieku na ob­
szarze, stanowiącym obecnie tery to ­
rium  republik i. Polacy ci przyczy­
nili się do wyswobodzenia ludność 
spod ucisku systemu kolonialnego 
i prez. Estime zapowiedział wznie­
sienie mauzoleum ula uczczenia ich 
pamięci.

A



Dalsze szczegóły o Głuszycy

Gigantyczne miasto podziemne
w którym miał mieścić się mózg Trzeciej Rzeszy

(Od specjalnego wysłannika »S łow a Polskiego*)
Niedaleko Wałbrzycha, w  kierunku na Kłodzko leży mała trzyty­

sięczni miejsc owsść ; w ina  Głuszycą. O miejscowość tę wojna otarła się 
tylko, pozostawiając w  nieuszkodzonym stanie je j barokowe budynki 
i  mały, w  tym samym stylu zbudowany, kościółek. A  jednak tej w ła­
śnie cichej mieścinie przywódcy hitlerowscy wyznaczyli w ubiegłej w o j­
nie rolę niepoślednią. Jedna z gór w  pobliżu miasta stanowiąca część 
łańcucha Gór Sowich służyć miała za siedzibę sztabu wodzów nazizmu

Działo się to z końcem roku 1943. 
gdy Armia Czerwona stała pod 
W ielkim i Łukami. Prusy Wschodnie, 
gdzie mieściła się wówczas Główna 
Kwatera Hitlera, miały lada chwila 
stać się terenem walki. Postanowio­
no więc Główną Kwaterę Fuehrera 
przenieść na Dolny Śląsk w  okolice 
Głuszycy, które tak lubił stary 
Fritz.

B IA L I N IEW O LN ICY
Z końcem mroźnego grudnia 1943 

r. spędzono tu liczne rzesze białych 
niewolników, których tak obficie do­
starczały okupowane kraje —  i roz­
poczęto budowę Nowego Babilonu 
Trzydzieści tysięcy Żydów węgier­
skich pracowało nad budową dróg. 
które umożliwiłyby dojazd do wzgó­
rza, w którym miał się mieścić mózg 
Trzeciej Rzeszy. Pracowali tu także 
Polacy, Rosjanie, minerzy włoscy i 
Ukraińcy. Ogółem nad gigantyczną 
budową, która miała tu powstać, pra 
cowaio ponad 59 tysięcy ludzi.

N ikt nie wiedział oczywiście, do 
czego służyć będą olbrzymie bunkry 
i  niezmierzone tunele przerzynające 
wszerz i wzdłuż potężne zbocza gór 
Stu inżynierów, kierujących pracami 
również nie orientowało się. co się 
właściwie buduje. Każdy z nich był 
tylko sprężyną w  w ielkiej maszynie 
i  miał ściśle określony zakres dzia 
łania, poza którj wschodzić było nie 
bezpiecznie. I  tak jedni pracowali 
przy budowie nowego dworca, inni 
nad planami dróg, jeszcze inni nad 
stacją pomp, której zbiornik pomie­
ścić może 49 tysięcy mtr wody. Nad 
całością prac czuwał Berlin,

W iele tajemnic, dotyczących pod­
ziemnego miasta znał zaprzysiężony 
nadradea budowlany inż Mayer 
przebywający stale w  Jedlinie-Zdro 
K  ówczesnym Charlottenbrunie,

W YC IEC ZKA  N A  ZW IEDZANIE 
PODZIEM I ZE SPECEM OD 

V-1 i V-2
Zaciekawieni usłyszanymi szcze­

gółami postanowiliśmy pod kierun­
kiem inż Dolmusa, jednego z współ­
twórców podziemnego miasta, a za­
razem speca od nowoczesnej brom 
V  1 i V  2 (inż. Dołmus budował w y­
rzutnie broni rakietowej pomiędzy 
Cherburgiem a Cane), zwiedzić na 
wierzchnie i podziemia niedokońezo 
nego miasta, które tak ważną rolę 
miało spełnić w  minionej wojnie. 
ehoć na próżno szukałoby się go na 
mapie.

Gd historycznej restauracji „Poc

CIECIA
Jeszcze u: sprawie jaj
Przed kilku dniami podaliśmy in­

teresującą wiadomość o sprzedaży *  
Anglii 30-milionowego jajka, im­
portowanego z Polski.

3 ‘ ało. się to zabawnym świętem go 
spodyó brytyjskich.

Dziś musimy uzupełnić tę wiado­
mość, mniej zabawnym komenta­
rzem. Brytyjskie Ministerstwo Zao­
patrzenia wydało okólnik, skreśla­
jący Polakom, przydział jaj sprowa­
dzanych z Polski, a wydawanych do 
tychezas na karty żywnościowe.

Na szczęście rozporządzenie to do 
tyczy jedynie Polaków, korzystają­
cych z gościny angielskiej.

Jeleniem", siedziby Fryderyka W iel­
kiego zbudowanej w  pierwszej po­
łowie X V II I  wieku, jedziemy polną 
drogą w  kierunku na Nową Rudę 
Już kilometr dalej widzi się po i-  
bydwu stronach drogi, ślady rozoo 
czętej budowy. Wala się tu wiele 
żelaznych konstrukcji, stosowanych 
do budowli betonowych, dziesiątki 
wózków kolejki wąskotorowej, ja ­
kaś unieruchomiona lokomotywa. 
Rzuca się również w  oczy olbrzymi 
plac z niedokończoną budowlą mostu 
betonowego. Sieć szyn kolejowych z 
gotowymi nastawnicami świadczy o 
tym, że mieścić się tu musiał dwo­
rzec podziemnego miasta. Prace nad 
wykończeniem dworca przerwał ko­
niec wojny, ale nie zdołał wyrato­
wać 18-tysiecznej rzeszy jeńców i 
więźniów politycznych, którzy zna­

leźli tułaj wspóiny, w ieik i grób. Inż. 
Dalmus twierdzi, że zginęło ich tu 
trzynaście tysięcy i  całą winę zwa­
la na pracowników aprowizacyi- 
nych, którzy małe racje żywnościo­
w e przyznawane przez Berlin w  nie­
miłosierny sposób uszczuplali. Na 
Zaduszki ludność Głuszycy zapali ns 
zbiorowej mogile ofiar hitleryzmu 
setki lampek, święcąc pamięć bez­
imiennej armii poległych.

Obok zardzewiałych szyn (dwo­
rzec nieczynny) pasie się bydło osa­
dników zza Bugu. Pomiędzy na3taw 
nicami, które kierować miały posą­
gami Hitlera, admirała Raedera, 
Goeringa, Goebbelsa i sztabu Wenr- 
machtu —  bawią się wiejskie dzie­
ciska... w  wojnę.

WEJŚCIE DO GŁÓWNEJ 
K W A TE R Y  H ITLE R A

Po lewej stronie drogi wznos? się 
strome zbocze porosłe mieszanym 
lasem. W  zboczu tym kryje się w e j­
ście do podziemnej siedziby Hitlera. 
Doskonała droga pnie się w górę. 
prowadząc wprost ,do lasu. Przed 
trzema laty drogi tej jeszcze nie b y ­

ło. Zrobili ją węgierscy Żydzi, po­
dobnie jak wiele innych, którymi po 
cięte są tutejsze zbocza.

Po pięciu minutach jazdy minąw­
szy przecinające się stale szyny 
wąskotorowej kolejki i szeregi pry­
mitywnie zbitych baraków dla jeń­
ców, zatrzymujemy się przed oibrzy 
mim placem. Zbocze górskie scho­
dzi ku niemu prawie prostopadle. 
Olbrzymie głazy zawieszone nad pia 
cem wyglądają tak, jakby miały za 
chwilę stoczyć się z  hukiem w dół. 
Rozległy plac zasłany jest stosami 
najrozmaitszych kamieni, wśród ictó 
rych zwracają uwagę połyskujące 
srebmawo kamienie z dużą zawar­
tością miki. Świadczą one dobitnie o 
bogactwie te j ziemi. U.stóp prosto­
padłego zbocza, na którym szumią 
iglaste drzewa znajduje się wysokie 
na trzy metry i szerokie na dwa 
wejście do Głównej Kwatery Hit­
lera...

Z. M OSINGIEW ICZ

(D a lszy  c'ąr; rewelacyjnego re ­
portażu o podziemnym mieście w 
Głuszycy podatny w n-rze ju trz e j­
szym ).

Be GauHe zrzucę mashe
ł  »

i wzywa Zgromadzenie Narodowe do samobójstwa
PARYŻ. (P A P ). De Gaulie złożył ©świadczenie, w  którym  

pr-zedstawił szereg postulatów politycznych. Program  de Gaul- 
łe a  można by ująć w następujących punktach:

1) Natychmiastowe rozwiązanie parlamentu,
2) Zmiana konstytucji prze2 zastąpienie systemu wyborów  

proporcjonalnych systemem opartym na zasadzie zwykłej więk­
szości,

3) Przeprowadzenie n ow ych  wyborów powszechnych.

De Gatille krytykował w  swym 
oświadczeniu działalność parla­
mentu francuskiego i podkreślił 
konieczność przeprowadzenia refor­
my konstytucyjnej, przewidującej 
wzmocnienie władzy osobistej pre­
zydenta i premiera i zmniejszenie 
kompetencji parlamentu.

W  kołac-łi politycznych zwraca 
się uwagę na okoliczność, że w 
myśl obec-nie obowiązującej kon­
stytucji francuskiej, wybory po­
wszechne mogą odbyć się najwcześ­
niej za 18 miesięcy po otwarciu no­
wego parlamentu i dopiero w tym 
wypadku, jeżeli parlament 2 razy 
z kolei wyrazi nieufność rządowi. 
Ponadto zmianę konstytucji mogła­
by przeprowadzić większość eonaj- 
niniej 2 3 głosów parlamentu.

Komentatorzy mowy de Gaulłe‘a 
stwierdzają, że generał po raz pier­
wszy przedstawił zasady konstytu­
cyjne. na których pragnąłby oprzeć 
-woja władzę osobistą. Jego o- 
świadctenie wywołało oburzenie ic 
kołach demokratycznych.

„Ce Sour“  pisze, że de Ga-ulle 
zrzucił maskę, uważając, że jest już  
przygotowany teren do jego ofensy­
wy. W zywa on Zgrom adzenie N a ­
rodowe do popełnienia samobój­
stwa, ujawnia wolę zniszczenia 
autorytetu przedstawicielstwa na­
rodowego T"chce rządzić na podsta­
wach cezarystyeznycli. Dziennik 
podkreśla, że de Gaulle‘a ośmieliło 
rozbicie sił robotniczych, spowodo­
wane przez S F IO .

Omawiając zamiary de Gaulle‘a 
agencja Pranc-e Pressa pisze, że 
chce on działać- „na płaszczyźnie 
parlamentarnej". Pragnąłby on do 
prowadzić do rozwiązania obecnego 
parlam entu na podstawie jego włas 
nej uchwały, a w razie, zwycięstwa 
gaulPstów  w nowych wyborach,

rozpisałby te przeciągu ĄS godzin 
referendum diu zatwierdzenia re fo r  
my konstytucji w pożądanym prze 
zeń kierunku.

Utw-orzona już grupa gaullistow- 
ska w  parlamencie ma jedynie na 
celu prowadzenie kampanii na 
rzecz szybkiego rozwiązania Zgro­
madzenia Narodowego. N ie jest 
jednak wykluczone, że złoży ona 
demonstracyjny wniosek w sprawie 
łe u iz ji koustytucji.

M sfola felegraftczBfm
Q  RZYM . — Władze miejskie w 

L ivom o wezwały ludność do zasto­
sowania środków ostrożności prze­
ciwko cholerze.

Q  K A IR . —  W ciągu ostatnich 24 
godzin w  Egipcie zanotowano 496 
wypadków śmierci oraz prawie 1.300 
nowych zachorowań na cholerę.

"  WIEDEŃ. — W  związku z po­
żarem, który zniszczył warsztaty ko­
lejowe w  Gratzu istnieje podejrze­
nie, że jest to zamach -wykonany 
przez monarchistów austriackich. 
Ni*- może być mowy o wypadku, 
gdyż pożar wybuchł tednocześnie 
w  kilku miejscach.

Q  PAR YŻ . — Z cyfr opublikowa­
nych przez Departament Stanu w 
Waszyngtonie wynika, że Niemcy 
otrzymują prawie XU eksportu zbo­
ża amerykańskiego.

Agencja France Presse dowiadu­
je się, że de Gaulłe opuści wkrót­
ce Colombey Les Deux Eglisea, by 
udać się do Paryża.

Po ucieezce
Mikołajczyka
(Dokończenie ze strony l  e j)

Mogło to zmusić Mikołajczyka do kon­
kluzji, iż nie może dłużej zachować 
swego stanowiska w Polsce. Do tej 
pory terroryzował on Radę Partii, 
aby zapobiec usunięciu swej osoby 
ale wreszcie zdecydował się na u- 
cieczkę. Należy przypuszczać, że za­
graniczni mocodawcy Mikołajczyka 
doszli do wniosku, że aktor w Polsce 
zgrał się. Jak słuszniepisze wczorajsza 
„Rzeczpospolita''. Mikołajczyk został 
odwołany. Moralne oblicze Mikołaj­
czyka ujawnia sposób, w jaki oszukał 
on swoich najbliższych współpracow­
ników, którzy przecież jeszcze tak nie­
dawno głosił, o jego nieziomności. wy­
trwałości i uczciwości i chcieli wpoić 
społeczeństwu przekonanie, że jest on 
męczennikiem.

Jak donosi „Manchester Guardian", 
Mikołajczyk i  jego sekretarka Marie 
Hulewiczowa, która mieszkała z nim 
w ciągu ostatnich 2 lat opuścili w po­
niedziałek Warszawę, twierdząc, że 
udają się do chorej matki do Pozna­
nia, obiecując wrócić we czwartek wie­
czorem. Kiedy towarzysze -Mikołajczy­
ka zadzwonili w środę wieczorem do 
Poznania okazało się, że matka łoh 
wodza je3t w najlepszym stanie zdro­
wia i że nie chorowała.

A tymczasem w PSL-u po ucieczce 
Mikołajczyka wrze. Z łamów „Gazety 
Ludowej" można obecnie wyczytać 
zarzuty, które opinia publiczna kraju 
wysuwała od dawna wobec jego oso­
by. Jest przedwcześnie dzisiaj oceniać 
ku czemu zmiirzają obecne przemiany. 
Opinia publiczna jest zaciekawiona, 
czy wśród niektórych broniących do­
tąd nie tylko Mikołajczyka, ale ł jego 
koncepcji nie będzie tendencji do 
sprowadzenia sprawy jedynie do za­
gadnienia osoby wodza. Przecież cho­
dzi nie tylko o ucieczkę osoby Miko­
łajczyka, ale o szkodliwą, wrogą wo­
bec państwa polskiego koncepcję któ­
rą wpajali w społeczeństwo między 
innymi tacy politycy, jak: pp. Wójcik, 
Bańczyk, Giełżyńekl.

Najbliższe dni wykażą, czy lewica 
PSL wyciągnie z ucieczki Stanisława 
Mikołajczyka istotna i  konsekwentna 
wnioski.

Komunikat tymczasowego NKW PSL
WARSZAWA (PAP). Tymczasowy 

NKW PSL ogłosił następujący komu­
nikat:

W związku z ucieczką za granicą 
b. prezesa Stanisława Mikołajczyka 
i niektórych członków NKW PSL, do­
tychczasowy NKW przesiał faktyca- 
nie istnieć.

Świadomi wieHsiej rok, jaką mają 
do odegrania chłopi zorganizowani w 
PSL w  budowie dźwigającej się z 
ruin Polski Ludowej oraz konieecnośeł 
wprowadzenia stronnictwa na właści­
wą drogę i całkowitego zerwania ae 
zgubną polityką dotychczasowego kie­
rownictwa, przypieczętowaną zdradzie­
cką ueieezką Stanisława Mikołajczyka, 
postanowiliśmy podjąć watkę i  pracą, 
celem utrzymania ciągłości działalno­
ści PSL.

W tym celu: ^
1) Powołany został tymczasowy NKW 

PSL, który będzie pełnił swe funkcje

do czasu zwołania Rady Naczelne}, 
która wyłoni NKW PSL w myśl prze­
pisów 9iatutowyoh.

2) Tymczasowy NKW P3L zwoła w 
jak najkrótszym czaslą posiedzenia 
Rady Naczelnej PSL, która między in­
nymi wybierze statutowe władze stron­
nic twe.

Wszelkie zarządzenia wydawane 
ogniwom organizacyjnym PSL be* 
wiedzy i aprobaty tymczasowego NKW 
PSL będą traktowane jak* aieetatuto- 
we i  bezprawna.

Wobec eałkowiiege przejęcia przez 
tymczasowy NKW PSL sekretariatu 
naczelnego w Warszawie, przy Al. Si­
korskiego nr. 35 oraz naczelnego orga­
nu PSL „Chłopskiego Sztandaru" 1 
„Gazety Ludowej" wszelka korespon­
dencja oraz załatwianie interesantów 
odbywać sią będate pod wyżej wska­
zanym adresem. -

Tymomaawy N1S,W PSL

Z o s t a t n i a  § cfcwlll

Oficerowie amerykańscy
na froncie w Grecji

A TE N Y  (PR ) W Atenach »głnaropą oficjalni*, że rząd Sianów 
Zjednoczonych zg&łzśł się na wysłanie da Grecji oficerów amerykań­
skich dla kierowania operacjami przeciwka armii demokratycznej. In i­
cjatywa podjęta została prze* kierownika wywiadn amerykańskiego 
generała Chamberlain‘a, który w czasie inspekcji stw ierdzi, że obecne 
dowództwo wojsk rządowych w  G recji Me jest w stanie preeeiwetawiż 
się atakom armii demokratycznej.
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10 milionów dolarów' 
poszło z dymem

BOSTON. (API). Seria pożarów, któ­
ra rozpoczęła się kilka dni temu w 
lasach Nowej Anglii w USA trwa na­
dal wskutek silnych wiatrów, rozno­
szących płomienie po całej okolicy. 
Walka z żywiołem jest niezwykle tru­
dna i bierze w niej udział cała lud­
ność. Ponad 40 milionów dolarów po­
szło już z dymem. Ofiary w ludziach są 
znaczne, jak dotąd 50 osób zginęło. 
Dochodzenie wykazało, że pożar został 
spowodowany przez 2-ch rułcdzień- 
eów z Connecticut, którzy chcieli za­
robić przy akcji ratowniczej. Znale­
ziono worki, przesycone naftą w kilku 
punktach lasu.

Dotychczas spłonęło całkowicie 7 o- 
sad, a w miejscowości Falłmouth w 
Massachusetts ogień rozprzestrzenił 
się na 4 mile kwadr, i zagraża obecnie 
stacji kolejowej, fabrykom oraz do­
mom mieszkalnym.

Dalszy c i i  serii w a t e m  I ttsiro i
Niefortunna wyprawa  

na mee*
PRAGA. (PAP). Rozgłośnia praska 

podała, że 26 bm. w czasie katastrofy 
autobusu, wiozącego widzów na iftecz 
piłkarski w Mikuiinowo, 8 osób zosta­
ło zabitych a 30 odniosło obrażeni*.

52 osoby spłonęły w samolocie
NOWY JORK. (API). Wielki samo­

lot pasażerski typu D.C. 6 Dougla* u- 
iegł katastrofie w stanie Utah. Z po­
wodu pożaru, który wybuch w prze­
dziale bagażowym, akcja ratunkowa 
była uniemożliwiona. W wypadku po­
niosły śmierć 52 osoby.

Podwójny nieboszczyk
NOWY JORK. (API). W miejscowo­

ści Flint -  Michigan zderzyły się dwa 
samochody, jeden wiozący zaproszo­
nych na ślub, drugi uczestników or­
szaku pogrzebowego. Zderzenie spo­
wodowało śmierć 8 oaób.

49 osób poniosło śmierć
LONDYN (PAP). Jak donosi Agen­

cja Reutera, samolot szwedzki DO 4, 
kursujący między Ankarą i Atenami 
uległ w niedzielę katastrofie, próbując 
lądować w czasie burzy. Spadł on 
prawdopodobnie w pobliżu Góry Hy- 
meitue niedaleko Ares. Samolot miał 
■na pokładzie 8 osób zełogl oraz 33 
pasażerów. Według niepotwierdzonych' 
wiadomości w katastrofie, taj ponio­
sło śmier*40 osób.

W poniedziałek rano wyleciało za 
Szwecji specjalnym samolotem do 
Grecji trzech reeczozneweów, celem 
przeprowadzeni* dochodzeń na miej­
scu.

Katastrofa tramwajowa 
w Rzymie

RZYBjl. (PAP). Z powodu złego 
funkcjonowania zwrotnicy, zderzyły 
się 2 tramwaje, 31 osób zostało ran­

nych.

ś . f P. Edward Pietrzykowski
9 dypl. kapitan marynarki wojennej, emer. urzędnik państw., kawa- B

ler licznych orderów,
1 zasnął w  Bogu opatrzony św. Sakramentami dnia 25 października I  

1947 r. przeżywszy lat 64. 
i Sksportacja zwłok z  kaplicy K liniki Uniwersytetu Wrocławskie' M 
I go przy ul. Chałubińskiego aa cmentarz św. Wojciecha nastąp' f i  
I dni* 28 października o godz. 14-tej, o czym z głębokim smut- p?

kiem zawiadamiają fi
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Pr Jem Madey Z wrażeń angielskich.-

Osobliwy Komitet Edukacji
Dużo się pisze w prasie polskiej 

!» konieczności i  obowiązku po- 
wc-Mu do kraju  żołnierzy i osób 
cywilnych z W ielk ie j Brytanii, S to­
sunkowo mało uwagi poświęca się 
młodzieży szkolnej na tam tejszym  
terenie.

T R Ó J C A  „W Y C H O W A W C Ó W "' 
— P. H A R R O D , P . S Z Y D Ł O W S K I 

I  H it. R A C Z Y Ń S K I.
Jest to sprawni, która wymaga 

natychmiastowej ingerencji. Dopó­
ki szkolnictwem polskim zajm o­
wał się t.zw. In terim  Treasury 
Committee (Tym czasowy Kom itet 
(angielsk iego) M inisterstwa Skar­
bu) w  Londynie i dopóki na czele 
Działu  Oświaty tego Kom itetu  sta­
li zawodowi pedagogowie, stojący 
na gruncie państwowości polskiej 

pobyt swój w A n g lii traktu jący 
jako tymczasowy sprawa nie była 
tak naglącą. Od chw ili jednak, 
gdy topniejącym, z  powodu stałego 
odpływu młodzieży do kraju , oraz 
wstępowania do szkół angielskich 
—  szkolnictwem zajm uje się an­
gielskie ministerstwo ośw iaty  i je ­

go organ, t.zw. Gommltłee o f Edu- 
catkm fo r  Po les in  G reat B rita in  
(Kom itet Edukacji Po laków  wr 
W ie lk ie j B rytan ii)" a dyrektorem  
angielskim p. Harrodem  na czele 
oraz * jego polskim zastępcą „dy­
plom atą" p. Szydłowskim przy  
„cennym współdziałaniu" „h rab ie­
go " Kaczyńskiego, sytuacja na tym 
odcinku stała się naprawdę niepo­
kojącą z następujących powodów:

N O W I „P E D A G O G O W IE ".
1) z kierownictwa sprawam i o-

św iatowym i usunięto wszystkich 
prawdziwych pedagogów Polaków , 
a powierzono je  osobom nic ze 
szkolnictwem nie mającym wspól­
nego,

2) Polacy, których Anglicy  w  
Kom itecie sobie dobrali, są to  na­
tu ry  lokajskie, bez ambicji, w rogie 
dzisiejszej Polsce, dbające jedynie 
o posad i  wysokość wynagrodzę 
n»a, a nie o dusze młodzieży pol­
skiej,

3) większość pedagogów w  szko­
łach podległych Kom itetow i powró 
ciła już do kraju, a cl, co pozostali,

Wszystko nos łączy
z braćmi zza Sudetów

Jednym * największych absur­
dów dziejowych był fakt. że mimo 
tysiącletniego sąsiedztwa nie mo­
gliśmy znaleźć wspólnego języka z 
naszymi braćm i zza Karkonoszy. 
Daremnie samo życie korygowało 
tea nonsens, zmuszając do trwałej 
wymiany kulturalnej. Ogólnie zna 
ny jest wpływ  znakomitej litera łu  
cy czeskiej X I V  wieku na późn iej­
sze piśmiennictwo polskie. Nawet w 
epoce m iędzywojennego dwudzie­
stolecia najbardziej zagorzali fa ­
natycy nie próbowali negować wpły 
wu jaki w yw arli wielcy nasi roman 
tycy na twórczość czeską. N iepo­
trzebne konflikty wzrastały jed ­
nak ciągłe. Trzeba było dopiero 
ostatniej w ojny i pełnego zwycię 
stwa idei demokracji w obu państ­
wach, aby zrozumieć wreszcie, że 
my i oni wyszliśmy z jednego krę 
gtt ku ltury , że nie nas dzielić, a 
przeciwnie w szystko łączyć pow in ­
no. Podpisana 10 marca b.r. umo­
wa o przyjaźn i i wzajemnej po­
mocy między Polską a Czechosło­
wacją, jest właśnie przełam aniem  
tego wszystkiego, co sztucznie nas 
dzieliło  i mąciło nasze sąsiedzkie 
stosunki.

Zbyteczne jest powtarzać, jak  
w ielkie znaczenie dla obu stron ma 
współpraca kulturalna, wzajemne 
poznanie arcydzieł literatury, mu­
zyki, rzeźby, architektury i ma­
larstwa.

Ostatnio, jakby wychodząc z za­
łożenia, że należy dogonić czas bez 
myślnie strwoniony w ciągu słule- 
#i na konfiskaty, trwa między na­
mi a naszym sąsiadem zza K a rk o ­
noszy wzajemna wymiana kultu­
ralna.

Dziś, w c i iu święta narodowego 
pobr.atyuif »ych narodów z radością 
stwierdzić możemy, że w izyty na­
szych miłych gości czechosłowac­
kich w Polsce nie pozostały bez' 
echa. Zainteresowanie sztuką «

kulturą polską w Czechosłowacji 
stale wzrasta, Oto w tych dniach 
ukazała się w Pnfdz-e, .nakładem 
W yd, „M a j"' książka J, Andrzejew  
skiego p, t, „N oc " w przekładzie 
znanej i powszechnie cenionej 
tłumaczki Heleny T  figow ej, która 
niedawno baw iła w  Polsce. W k ró t­
ce też w yjdzie z druku nakładem 
wyd „Svoboda" w Pradze książka 
znanej powieściopisarki czeskiej 
M a rii Pu jm anow ej p.t. „S ioransky  
Zapisnik“  (N otatk i S łowiańskie), 
w której autorka dzieli się w ra­
żeniam i ze swego niedawnego po­
bytu w- Polsce.

W  teatrze „Sv^-bodae D iyad lo" 
w Brnie odbyła się ostatnio premie 
ra sztuki J. Szaniawskiego p. t. 
„D w a teatry".

Teatr Narodowy w Pradze w y­
stawia znów w- pierwszej połowie 
listopada ..K lą tw ę" W yspiańskie­
go, po czym zamierza wystaw ić 
„Obronę K san typy" Ł, H . M or­
stina.

Tournee artystyczne p o ' Polsce 
orkiestry F ilharm onii Czeskiej pod 
dyrekcją znakomitego dyrygenta 
R . KubeiJka, przyczyni się z pew­
nością również do zacieśnienia w ię­
zów przyjacielskich między pobra­
tymczymi państwami.

zrobiły to jedynie dla dobrych za­
robków i w  błogiej nadziei, że po 
„szczęśliwym " zlikw idowana szkół 
polskich w  niedługiej przyszłości 
(prawdopodobnie wraz ze zlikw ido­
waniem Korpusu Przysposobienia 
i Rozm ieszczenia) otrzym ają od 
Anglików  w nagrodę synekury w 
służbie angielskiej,

4) m iejsce prawdziwych pedago­
gów w' szkoł-ach objęli teraz byli 
komisarze bezpieczeństwa, by li „do 
s io jn icy " em igracyjnego rządu lon ­
dyńskiego, „uciekinierzy polityczn i" 
z Polsk i, indywidua spod ciemnej 
gw iazdy, które do Polsk i nigdy nie 
wrócą, którym  uśmiecha się łatw e 
życie, poczucie bezkarności i w łó ­
częga po św iede,

5) młodzież, pozbawiona w łaści­
wego kierownictwa, a pozostawio­
ną pod opieką tego rodzaju indy­
widuów, wychowywana jest w  du­
chu wrogim  nowej Polsce, parzona 
moralnie i przygotowywana na 
posłusznych lok a jeżyków  angiel­
skich.

P O Ż Y T E C Z N I I  P R A C O W IC I 
B R Y T Y J C Z Y C Y .

Do jakiego stopnia ci osobliw i 
wychowawcy owładnięci są niena­
wiścią do Polski, wystarczy tylko 
wymienić, że najwyższą karą, jaką 
stosuje „dyręk tor" ze średnich za­
kładów w  A n g lii (półinteligent,- 
nigdy dotychczas r ie  m ający nic 
wspólnego ze szkolićctwem, mający 
sal do wszystkich pedagogów za 
to, że go niegdyś scalono przy ma­
turze) jest zagrożenie „deporta­
cją do Po lsk i".

6) Rząd angielski chętnie widzi 
tego rodzaju praktyki, które dopro 
wadzą w końcu do rozbiciu szkół, 
do rozproszenia młodzieży, w więk­
szości sierot, i w  rezultacie do 
wchłonięcia młodych, zdrowych

Niemcy zie d zą  grzyby 
a resztą...

Iz) Charakterystyczny fragment 
działalności „I. G. FarbenincUistrie" 
podaje dziennik niemiecki „Potsda- 
mer Tagepost".

Oto jedna z chemicznych fabryk w 
Bitterfeld rozpoczęła ostatnio prace 
nad odtruwaniem grzybów, innymi 
s!owy_przerabia grzyby trujące na ja­
dalne, wyciągając z grzybów truciz­
nę. W ciągu miesiąca fabryka może 
odtruć 60 ton grzybów.

Pozornie bardzo humanitarna pra­
ca. Chodzi jednak o stwierdzenie, czy 
„I. G. Farben" dąży do zwiększania 
ilości artykułów żywnościowych dia 
Niemców, czy też, o zdobycia zapasa 
trucizny i w jakim celu?

Niemcy zjedzą grzyby, a dla kogo 
przeznaczona jest trucizna?

chłopców polskich w  masę angiel­
ską ze stratą  dla polskości, a ko­
rzyścią dla angielskiego górnictwa, 
przemysłu czy rolnictwa.

Dyrektor wspomnianego K om ite­
tu p. Hurrod nie kry je  się zresztą 
i  tego rodzaju nadziejam i i w  
przemówieniach, wygłaszanych w 
czasie w izytacji podległych sobie 
szkół przyrzeka młodzieży polskiej 
otrzym anie obywatelstwa b ry ty j­
skiego oraz wyraża nadzieję, że w 
przyszłości będą z niej pożyteczni 
i p racow ici Bryty jczycy.

Heine-Medma
u? Solicach Zdroju

WA)BRZTCH. (teł. od wł. Loresp.). 
W Soiioach -  Zdroju zanotowano wy­
padek Heine - Melina. Zachorowała 
13-letnia Zofia Gajowczj-k, uczennica 
przedszkola przy ul. Ratuszowej.

Oprócz wszystkich lekarzy wałbrzy­
skich i soli-okieh wezwano na ratunek 
pruł, U niw. Wrocławskiego Hirszfel­
dów*.

Na szczęście początkowy okres choro 
by już minął. Dalszych wypadków za­
chorowań miezanotowano. Przyczyną 
wybuchu choroby były prawdopodob­
nie nieszczególne warnnki sanitarne w 
przedszkola (m. ino. grzyb i wilgoć), 
oraz fakt, że Heine - Medina graso­
wał* niedawno w czechosłowackich 
powiatach przygrantcanych. W -

Miasto Lenina
iu 30-lecie Rewolucji

Leningrad — kolebka Wielkiej Paź­
dziernikowej Rewolucji — obchodzić 
będzie niezwykłe uroczyście 30-łecie 
pamiętnego października. Na podsta­
wie uchwały rządu zorganizowano 
wielką wystawę jubileuszową p. n. 
„Przemysł leoingradzki na 30-tą rocz­
nicę Wielkiej Październikowej Rewo­
lucji Socjalnej". Inne wystawy po-, 
święcone będą osiągnięciom budow­
nictwa miejskiego, ochrony zdrowie, 
oświaty ludowej, nauki, literatury i 
sportu. Przedstawią one Leningrad 
jako miasto socjalistyczne, jako wiel­
ki ośrodek kulturalny i  naukowy 
kraju. Wszystkie teatry leningradzkie 
■wystawią jubileuszowe premiery na 
tematy współczesne. Organizowany 
jest również festiwal muzyki radzie­
ckiej, rozpoczął się cykl koncertów, 
złożony z utworów kompozytorów ra­
dź łebki cii.

Wytwórnia kroniki filmowej wypu­
ści na ekrany pełnometrażowy file* 
dokumentalny „Leningrad — kolebka 
Rewolucji Socjalistycznej" i  krótko- 
metrażowy film o pracy przemysłu Ie- 
nrngradzkiego w okresie współzawod­
nictwa przed październikowego.

Muzeum leningradzkie otwiera 
dział radzieckiej sztuki klasycznej.

Na półkach księgarskich ukazują się 
książki, zbiory, broszury, poświęcona 
walce partii bolszewickiej oraz dzia­
łalności Lenina i Stalina w okresie 
przygotowanie i  przeprowadzenia 
Wielkiej Październikowej Rewolucji 
socjalistycznej, w  latach wojny do­
mowej i  budownictwa socjalistyczne­
go. Wydawane są również reprodukcja 
obrazów, poświęconych tematom histo­
ryczno -  rewolucyjnym, albumy, pla­
katy i  widokówki.

Wieczorem podczas dni świątecznych 
na placach, w  domach kultury ł  w  
klubach odbywać się będą zabawy 
ludowe.

Koncert muzyki radzieckiej
W wielkim studio wrocławskiej roz­

głośni Polskiego Radia na Krzykach 
odbył się koncert Muzyki i  Pleśni Ra­
dzieckiej.

Usłyszeliśmy w  wykonaniu Kazimie­
rza Wiłkomirskiego i  Marii Wiłkomir­
skiej Sonatę D. dur na wiolonczelę 
1 fortepian Mikołaja Miaskowskiego 
(jest to jeden z wcześniejszych utwo­
rów tego niezmordowanego nestora 
kompozytorów radzieckich, w którym 
poza melodyką zbliżającą się do nowo­
czesnej, czuć wpływ muzyki roman­
tycznej), Chaczaturiana „Poemat i Toc­
catę" w wykonaniu uzdolnionej piani­
stki Teofili Markiewicz, * 5 pieśni (z 
których szczególnie ciekawe: Wasileń- 
ki „Pieśń o miłości" o motywach 
wschodnich i nastrojowa pieśń GUere 
„Nie wplataj kwiatów") w muzykal­
nym wykonaniu Walerii Jędrzejew­
skiej i Trio na skrzypce, fortepian \ 
wiolonczelę Szostakowicza w wykona­
niu Wandy, Marii i  Kazimierza Wił­
komirskich.

Odczuwamy we Wrocławiu wielki 
brak muzyki kameralnej, toteż szcze­
gólnie wykonanie „Tria" Szostakowi­
cza komentujemy z wielką przyjemno­
ścią. Wspaniały ten utwór posiada in­
teresującą nowoczesną melodykę i har­
monizację (mimo oparcia o klasyczne 
zasady kompozycji). Poważny nastrój

ROZ&AWSAIKY Z CZYTELNIKAMI!

Walka o dach nad głowa trwa.**
Pisaliśmy jut *  tym przed mie 

siąc* m bez mała, jak to repatriant 
—  inwalida Jasiński przybyły do 
Wrocławia, zamieszkał przy pi. 
Trzebnickim nr 2, m, 3. Prawnie i le 
galnie — • otrzymał na mieszkanie 
przydział.

Było to w  r. 1945. Aż nagle — po 
dwóch latach —  wyrzucono go w cią 
gu pół godziny wraz z rodziną i ma- 
natkami da zimnej i wilgotnej ru-

„Larga", finezyjna lekkość I części, 
porywająca, rytmika części ostatniej 
(Allegretto), czynią „Trio" Szostako­
wicza bardzo urozmaiconym i nie 
trudnym do słuchania, nawet dia nie­
przygotowanej do nowoczesnej muzy­
ki kameralnej publiczności.

O poszczególnych wykonawcach pi­
sałem już wielokrotnie, oh ciąłbym 
jednak zwrócić uwagę na zgranie, 
równowagę tonu ‘i współbrzmienie in­
strumentów tria Wiłkomirskich.

Prócz części muzycznej usłyszeliśmy 
wspomnienia K. Wiłkomirskiego p.t. 
„Muzyka w Moskwie". Przemówienia 
wstępne wygłosił redaktor „Związ­
kowca" Sz. Dobrzyński z Warszawy 
Zapowiadał speaker P. R. Lutogniew­
ski.

Wojciech Dzieduszycłri
P. S. W ostatnim moim sprawozda­

niu z recitalu W. Wiłkomirskiej omył­
kowo opuszczono następujące zdania, 
brak których zdeformował sprawo­
zdanie: „Jest w grze Wiłkomirskiej 
coś fascynującego —lekkość, uducho­
wienie i (biorąc pod uwagę młody 
wiek artystki) zadziwiające dojrza­
łość. Świadoma artystycznego celu 
wykonuje utwory od J.S. Bacha, pił 
Szymanowskiego w doskonałym zro­
zumieniu muzycznego stylu. Świetna 
technika prawej ręki pozwaia jej roz­
winąć całą gamę dynamiczną. — od 
zwiewnego ledwie dosłyszalnego piana.. 
po pełnie brzmiący ton forte. Zwro­
tne splicatta brzmią czysto i  pewnie. 
W „Tańcu Harnasiów" Szymanowskie­
go zaprezentowała wprost niezwykła 
czysto i  jasno brzmiące pasaże fia- 
żeoletowe. Na uwagę zasługuje rów­
nież spokój i zupełny brak afektacji 
w grze..." W.D.

C z a r n o r y n k o w e  cuda
Istnieje kraj na świecie, gdzie dolar 

na czarnym rynku kosztuje taniej, niż 
w banku. To Wielkie Księstwo Luk­
semburg. 41 franków otrzymać tam 
można dowolną Ilość dolarów na czar­
nym rynku, podczas gdy kurs oficjal­
ny wynosi obecnie 44 franki.

Komentarz sportotug

Po dniu czarnym -  dzień remisowy
W  przeciw ieństw ie do poprzed­

niej niedzieli, która przyn io­
sła duże niepowodzenia naszych 
sportowców, dzień przedwczorajszy 
charakteryzował się samymi wyni­
kami remisowymi. Polska —  Ru­
munia 0:0, IK S  —  Pa faw ag  8:8, 
W isła —  Ruch 2:2, Craeovia —  
Polonia 3:3 i-jeszcze do tego 3 w y­
niki nierozstrzygnięte w  m istrzo­
stwach A -k la s y .

Z Rumunami ju ż po raz szósty 
uzyskaliśmy wynik remisowy. R e­
misy stały się już tradycyjne. Dwu­
krotnie w  Czerniowcach uzyskaliś­
my wynik 1:1, w  takim  samym 
stosunku zakończyło s i f  trzecie 
•potkanie we Lw ow ie, u kolei w  
Bukareszcie zrem isowaliśm y S;§ &■

r.iz w 7 lar późnej we Lwowie po­
nownie 3:3. Niedzielne spotkanie 
było więc szóstym remisem. P isa ­
łem już o tym, jak po każdym mię­
dzypaństwowym meczu sjoortowcy 
wrocławscy zamęczają nas telefona 
mi i zapytywaniami o wynik. Taki 
kibic chce wiedzieć od razu wszyst­
ko. Jak kto grał, jaki był przebieg. 
Nie brakło też i takiego zapytania, 
zresztą b. miłego i dobrego skąd­
inąd sportowca:

—  A  jaki był wynik do przer­
wy?

Z resztą piłkarze przestają nas 
ju ż pomału interesować, a có­

ra* baczniejsza uwagę zw racać za- j 
czynamy na bokserów, W łaśnie I 
18 j e  listopada spotkają «1$ esi w ]

Pradze z Czechami. Kapitan P Z B  
wyznaczył już skład reprezentacji 
na Czechów s wyjątkiem ..muchy'*. 
Również w- wadze średniej bierze 
się pod uwagę obok Kolczyńskiego 
również Szymankiewicza, który był 
jedynym polskim bokserem legity­
mującym się dwoma zwycięstwami 
nad zawodnikami radzieckimi. 
Dziwna to jest : niezbadana tajem­
nica powodzen a tego miernego do 
niedawna boksera. Może leży ona 
we wzroku sympatycznego maryna­
rza. Szymankiewicz je3t zezowaty, 
a słynny kiedyś Tom Brown wyzy­
skiwał tę wadę w fenomenalny spo­
sób. Najlepsi bokserzy zanim spo­
strzegli się, nakrywał: się nogami 
po uderzeniach słynnego „knoek - 
out Brown‘a“, mów*ąc po walkach:

—  Przecież patrza ł wówczas na 
sędziego, kiedy grzm otnął mnie ty 
zęby.

Na temat takich *Iespodzi»w&-

bez porażki poniosła katastrofa lną 
klęskę na -własnym boisku, p rzegry­
wając z moskiewskim Dynamo 1:5. 
„N ik t w  Europie nie może ich p o ­
konać" —  twierdząc najw ięksi eks­
perci footbalow i Szwecji o p iłka­
rzach raozieck;ch. Jest to już dru­
gi poważny sukces Dynamo na a- 
renie m iędzynarodowej. P rzed  ro­
kiem jedenastka Dynama rozw ia­
ła raz aa zawsze mit o hegemon t 
angielskiego pdkarsiwa wywożąc z 
wysp Albionu po czroiech meczach 
.stosunek bramek 19:0. Ira w d z i-  
wym pogromem b/ło wówczas ich 
zwycięstwo nad C ard iff C ity 
10:1 ( ! ) .

Takie to są sprawy sportowe u~ 
biegłego tygodniu.

JERZY JANICKI.

SŁOWO POLSKIE Nr 297 Star. i

ga. Jedno tylko zastanawia: jak
: prędko i sprawnie umiano mieszka­
nie opróżnić; jak długo jednak trwa 

, naprawienie tej krzywdy!..
1 Repatriant Jasiński nie daje za 
wygraną. My też o tym nie zapom­
nimy i powracać będziemy do tej 
sprawy tak długo, póki-nie przeko­
namy wszystkich instancji mieszka­
niowych, że tak postępować nie wol­
no.

dery, a jego mieszkanie zajął ktoś 
inny... Be^jrawnie i wbrew obowią­
zującym przepisom.

Repatriant Jasiński nie daje za 
wygraną. Wszczął dochodzenie przez 
prokuraturę, wniósł podanie do, pre­
zydent miasta, odwołanie do MRN, 
kołacze w  Komisji Mieszkaniowej i 
w Urzędzie Mieszkaniowym. Jak 
dotąd —  bez skutku. Wiadomo, „dro 
ga urzędowa" jest niezmiernie diu­

ny ch nokautów, opowiadał mi przed 
kilkoma dniami zabawną historię 
Feliks . Szt im. Otóż przed wojną
Kolczyński na meczu W arszawa —  

; Wilno znokautował niejakiego Igo­
ra. Ten ostatni zapytywany o w ra­
żenia z walki rozpoczął barwną o- 
powieść w  śpiewnej,- wileńskiej mo­
wie:

—  Srazu nam się robiło bardzo 
dobrze. On, znaczy mnie, ja  jego i 
odraz poczułem się bardzo niemi­
le dotknięty. Potem, znaczy, za­
mknęli mnie się oczy i więcej już 
nie pamiętam.

N ie pamiętają również Szwedzi 
takiego pogromu najlepszej 

swojej jedenastki CFC Kamrater- 
na —  Norkoeping. Drużyna ta, któ­
ra na wiosnę wyjechała *  A n g lii



A  woda stoi...
.Tui pisaliśmy: duży dom mlesz 

halny przy uL Piastowskiej sączę 
s im ie przetrwał wojnę. Ludzie 
go zamieszkali i cieszyli się, że 
mają dach nad głową. A ż  tu wc- 
<!' łalala piwnice, dom niszczeje. 
Uderzyliśmy na alarm i...

Już drugi lokator z tego de­
ro u pisze nam list: nic się nie ro- 
fci. Przychodzili jacyś fachowcy, 
oglądali, chrząkali i oświadczy­
li, że nie pękła żadna rura w do­
mu, tylko przyroda zrobiła ka­
wał, bo n i'stąd ni zowąd jakieś 
źródełko w piwnicy bić zaczęło 

Tymczasem lokatorzy nie wie­
rzą w  źródełko, bo kiedy się do­
pływ wody do domu zamknie 
przy zegarze, woda przestaje 
wzbierać.

K to  ma rację —  to kwestia pod 
rzędna. Nawet źródełko nie może 
niszczyć domu. Dom trzeba ra­
tować. Gdy fundamenty będą 
podmyte —  może być katastrofa 

Ciekawe, jak długo Jeszcze lo­
katorzy domu przy ul. Piastow­
skiej 26 będą czekali na pomoc 
techniczną i składać skargi na >- 
pieszałość władz technicznych w 
mieście.

SUŁEK

Trupy i kaleki \ kolejowych
Stan bezpieczeństwa pogarsza sle

Z Dyrekcji Kolei Państwowych o- 
trzymujemy niepokojące informacje 
ó mnożących się wypadkach, których 
ofiarą padają pasażerowie kolejowi. 
Najwięcej wypadków zdarza się na 
skrzyżowaniach torów kolejowych z 
drogami kołowymi. Jak obliczono w 
Dyrekcji, stan bezpieczeństwa na 
przejazdach kolejowych w wyniku za­
rejestrowanych wypadków pogorszył 
się w lipcu w porównaniu z czerwcem 
w dwójnasób, a we wrześniu i  sierp­
niu, notowano dalsze, poważne zwięk­
szenie się ilości wypadków.

Ponieważ zbliża się obec-nie okres 
mgieł i deszczów, a także zadymek 
śnieżnych, należy uczynić wszystko, 
aby polepszyć bezpieczeństwo na prze­
jazdach.

Jak to zrobić?
Jak wynika z przeprowadzonych do­

chodzeń, winę za nieszczęścia ponoszą

. .W ramach akcji uprzątania gru­
zów ochotnicy porządkowali w nie­
dzielę teren ogrodu zoologicznego. 
Prace polegały na uprzątaniu ścieżek 
i gruzów z rozbitych pawilonów.

...509 stypendiów po 3000 do 4000 zl 
miesięcznie przyznało Ministerstwo 
Oświaty studentom Uniwersytetu Wro­
cławskiego. Stypendia przeznaczono 
dla niezamożnych studentów, uczestni­
ków walk zbrojnych oraz zasłużonych 
w pracy społecznej i odbudowie go­
spodarczej kraju. Podania rozpatruje 
komisja kwalifikacyjna Bratniej Po­
mocy.

...W 50 rocznicę istnienia „Bundu" 
w Teatrze Państwowym odbyła się u- 
roczysŁa akademia- W imieniu PPS 
powitał zebranych członków bratniej 
Socjalistycznej Partii Żydowskiej wo­
jewoda wrocławski, mgr. S. Piaskow- 
f.ki. Przemawiali też pos. Siemek z 
PPS i  przedstawiciel PPR Żak, orez 
przedstawiciel OKZZ Drcbut.

...Szczepienie w szkołach przeciw 
szkarlatynie rozpoczęło się wczoraj. 
Vf ciągu dwóch tygodni szczepienie 
wszystkich dzieci w szkołach ma być 
ukończone.

...Sprawa uwłaszczeniowa w  mia­
stach porusza się naprzód. Komisja o- 
sadnietwa Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej uchwaliia już wytyczne dia or-

Akademicy -  partyzanci
obradują

Dnia 26.10. 1947 odbyło się przy 
dużej frekwencji członków walne ze­
branie Akademickiego Oddziału ZUWZ 
o N. i D. we Wrocławiu. Omówiono 
program „Tygodnia Kombatanta", 
sprawy stypendialne oraz problem od­
budowy Akademickiego „Domu Kom­
batanta". Ponadto na zebraniu utwo­
rzono Koło Artystyczne, które w pizy- 
szłoścl urządzi szereg imprez party­
zanckich.

w 00 procentach sami poszkodowani. 
Wina polega n.ą tym, że przechodnie 
i woźnice nie respektują znaków, sta­
wianych na przejazdach i ostrzegają­
cych przed niebezpieczeństwem. Z tą 
lekkomyślnością należy skończyć i 
winnych karać bardzo surowo.

Trzeba pamiętać: na przejaździe
kolejowym trzeba strzec się pociągu! 
Stanąć, wsłuchać się, czy pociąg się 
nie zbliża i dopiero wtedy przejeż­
dżać przez ter.

Poza tym:
1. Zwracać uwagę na „krzyżaki" 

(trójkątne tablice ostrzegawcze z pło­
tem). .

2) Zwracać uwagę na znaki dawane 
przez dróżników.

3. Nie starać się zdążyć 2 przejaz­
dem przed opuszczeniem zapory przez 
dróżnika, bo czasami się to nie uaa-

4. Obserwować zawsze tor kolejowy.
5. Nie podnosić nigdy samowolnie 

zapór.
6. Nie zatrzymywać się na torach 

kolejowych. : , v
Zaznaczyć należy, że w obrębie 

Wrocławia jest wiele przejazdów kc- 
I lejowych i wskazówki powyższe win­
ny być wzięte pod uwagę zarówno w 
mieście, jak i poza jego obrębem.

(*yg)

Razem z Wystawą Ziem Odzyskanych
zac/nie działać największy teart

na śiuieżym pouiietrzu
(Mg) Wojewódzki Wydz. Kultury 

i  Sztuki we Wrocławiu zaintereso­
wał się sprawą teatru plenerowego 
(na otwartym powietrzu), którego 
posiadaniem szczyci się Brzeg. Jest 
to największy tego rodzaju teatr w 
Foisce, mogący pomieścić ponad 
5 tys, widzów, rozporządzający 3-ma 
tysiącami miejsc siedzących. Gigan 
tyczna scena o wymiarach 16 x  tO 
m. ma dwa poziomy — amfiteatral­
nie wznoszące się siedzenia zbudo­
wane są w  kształt podkowy na 
wzór teatrów greckich.

W  r. 1945 pewne czynniki, nie zda 
jąe sobie sprawy z wartości i zna­
czenia obiektu, nakazały zasypanie 
ge gruzem.

Sprawą przywrócenia teatrowi 
pierwotnego wyglądu, a w ięc -wydo­
bycia go spod warstwy gruzu , zain­
teresował się pierwszy L. Zitrig 
uczeń Reinhardts,' prowadzący w

Brzegu teatr eksperymentalny. W 
porozumieniu z  Woj. Wydz. Kultu­
ry i Sztuki zorganizowano w  Brzegu 
specjalny komitet.

Mieszkańcy Brzegu zadeklarowali 
bezinteresowne wzięcie udziału w 
pracach. Pułkownik Żarczyński w
imieniu miejscowego pułku przy­
rzekł Komitetowi pomoc przy usu­
waniu gruzu z terenu teatru.

bbecnie oczyszczono już scenę 
dalsze prace w  toku. Wydz. Kulturv 
i Sztuki czyni starania, by teatr od­
dać do użytku z wiosną 

W  związku z mającą się odbyć w 
r. 1948 Wystawą Ziem Odzyska­
nych przewiduje się szereg widu
wisk teatralnych na wolnym powie
trzu —  teatr w  Brzegu przy swoich 
gigantycznych rozmiarach daje 
wspaniałe możliwości wystawienia 
na jego scenie widowisk zakrojo­
nych na szeroką skalę .

Wypadki... kradzieże
Śmierć pod kołami auta

(H). Kawalerska jazda szoferów wro­
cławskich powoduje coraz więcej 
nieszczęśliwych wypadków. Onegdaj 
Kazimierz Kamiński przy zbiegu ulicy 
Byrekcyjnej : Suchej wpadł pod koła 
pędzącego auta ciężarowego i poniósł 
śmierć na miejscu. Szofer dodał gazu 
i zbiegł. Przechodnie, którzy byli 
świadkami wypadku zeznali, że szofer 
jechał z nadmierną szybkością, a z po 
woau ciemności nie mogli zauważyć 
numeru euta.

Potajemny ubój
(H). Dwaj wspólnicy Wł. Śniegocki i 

Marian vVabij, zamieszkali przy ulicy 
<o zim i er za Jagiellończyka 7. prowa- 
izili sklep rzeźnicki. Legalne dochody

im nie wystarczały, toteż dokonali po­
tajemnego uboju 2 świń. Mięso M.O. 
zabezpieczyła na miejscu, a rzeź-ników 
zabezpieczono w areszcie.

Kiełbasa pod płaszczem
(H). W Brzegu zatrzymano niejakie­

go Zalewskiego Edwarda, który pod 
płaszczem ukrywa! 6 kg kiełbasy, w 
dzień bezmięsny. Zair.terpelowany 
przez funkcjonariuszy M.O. zeznał, że 
kiełbasę tę kupił u pewnego niezna­
nego mu gospodarza. W czasie odpro­
wadzenia go ao komisariatu usiłował 
przekupić funkcjonariuszy- M.O. Ła­
pówkę milicjanci przyjęli jeke lowód 
rzeczowy usiłowanego przekupstwa, ® 
Zalewskiego umieszczono w areszcie. 
Doniesienie o usiłowaniu przekupie­
nie M.O. skierowano do prokuratury.

Za utrzymanie czystości we Wrocławiu
rozda liczne nagrpdy Prezydent Miasta

SŁOWO POLSKIE Nr 297 Str. i

M ajerskiego 13, St. Maziarza, ul. 
Tramwajowa 2a, Jana Anioła, u-L 
Berenta 64/6/8, Jana Parysa. Ob­
wód II, Mariana Reszczyńskiego, ai. 

j  Kiełbaśnicza 5/6 1 Rynek 7/6 oraz 
Mariana Szajewśkiego, ul. Mikołaja 
40/2/3.

Na specjalne wyróżnienie spośród 
dozorców zasługuje J. Brezdenia.
ul. Żeromskiego 79, który otrzyma 
nagrodę w  wysokości 3 tys. zł.

I  na zakończenie wyliczymy je­
szcze odznaczonych administratorów: 
— Zofię Meeherzy ,Obwód III, I r e ­
nę ZielenKiewiez, Obwód IV, rrsz 
Tadeusza Niedzielskiego, Obwód , I 
sumą 5 tys. zł i Michała Januszkie­
wicza zł 3 tys.

Wszyscy wyżej wymienieni w li­
czbie 26 otrzymają swoje nagrody 
v.T najbliższym czasie w obecności 
Prezydenta miasta Wrocławia.

Na marginesie warto zaznaczyć, 
i że konkurs czystości zorganizowano 
w związku t akcją odszczurzania 

s miasta, jak bowiem wiadomo, na U) 
by wyniszczyć v  szczury trzeba 
wpierw usunąć wszelkie śmieci i 
odpadki produktów żywnościowych

Niestety, współdziałanie społeczeń 
stwa w akcji odszczurzania okazało 
się zwłaszcza we Wrocławiu :.byt 
nikłe i może dlatego akcja ta nie 
dała oczekiwanych wyników.

Woj. Wydział Zdrowia ze swoje; 
strony zrobił wszystko, co było w  
jego mocy —  zorganizował nawet 
przy PZH  specjalny oddział zajmu­
jący się badaniem skuteczności tru­
tek, proponowanych przez firm y sta­
jące do przetargu.

Na podstawie sprawozdań najlep­
sze wyniki dała akcja odszczurzania 
w  przodującym pod wieloma wzglę 
dami I  Obwodzie, raporty zaś z  ca­
łego obszaru Dolnego Śląska przyno 
sza pocieszające wiadomości —  ak­
cja odszczurzania przetrzebiła jed­
nak poważnie armię szczurów na 
Dolnym Śląsku.

OFIARY
OFIARY NA FUNDUSZ ODBUDOWY

2.850 zł. — przekazali pracownicy 
Państwowego Przedsiębiorstwa Tran­
sportowo -  Ekspedycyjnego Przemy­
słu.

Teatr#
PAŃSTWOWY TEATR DOLNOŚLĄ­

SKI — dzisiaj o gedz. 19-tej premie­
ra sztuki J. B, Priestley‘« :  „Inspektor 
przyszedł" w reżyserii Jerzego Walde- 
B 6 .

Kina
„ŚLĄSK " — ul. gen. Świerczewskie­

go 67 — film prod stner — ..Kon­
wój".

„W ARSZAW A" — ul. Fredry 16 —
film prod. cmer. „Mściwy Jastrząb". 

„ODRA" — ul. Kołłątaja 32. -  film
prod amer. z Flepem — ..Zenobia". 

„PO LO NIA" — ul. Żeromskiego 53 — 
film prod redz. (kolorowy) — ..Cza­
rodziejski kwiat".

„TĘCZA" — ul. Kościuszki 177 — fiinfc 
prod radz. — ..Zuch dziewczyna".

FOTOPŁASTIKON — ul. gen. Świsł 
ęzewskiego 27 — wyświetla od godz. 
9 — 20-tej ..Szwecja".

Radio
WTOREK, 28 października 1947 r.
6.00 Sygn., gimn., dzień, muz., i 

program. 6.57 Sygnał. 7.00 Wiad por.
7.15 Konc. życzeń. 7.55 Muz. poważ. 
8.26 Tnf. cgólno-p 8 25 Skrzynka PCK.
8.35 Kwadrans prozy. 8.50 Muz. popul.
10.40 Aud. Min. Ośw. 11.57 Sygnał. 
12.03 Wiad. poi. 12.08 Przegl. orasy 
stoł. 12.15 Płyty. 12.20 „Z mikrofonem 
po kraju". 12.30 Muz. 13.15 „Dla każ 
dego coś prakt “ . 13.20 Konc. rekiem.
13.40 Konc. życz. 15.00 Inf. Polski Pot.
15.15 Aktualia. 15.25 Komunikaty.
15.30 Aud. muz. 16.00 Dzień popołudn.
36.35 Aud, dla dzieci, 16.55 Słuchowi­
sko. 17.40 Muz. poważ 18.00 R.U.L.
18.15 Konc. życz. 18 50 'Cącik PPS.
19.00 Aud dla świata pracy. 18.10 And 
dia wsi. 19-30 Kone. życz. 19.57 Syg­
nał, 20 00 Dzień, wlecz. 20.50 „Gawę­
dy rybackie". 21 00 Konc. symf. 22.00 
Muz rozryw 22.45 Konc. . życz. 23.08 
Ost. wiad 2310 Program na jutro. 
23.20 Konc. życzeń

ŚRODA, 29 października 1947 r.
6.00 Sygn.. gimn.. wiad., muz. i pro­

gram. 7.00 Dzień., 7.15 Muz., 8.20 Inf. 
ogólnop., 8.25 Skrzynka PCK, 8.35 
„Starosta Warszawski’* — Kraszew­
skiego. 8.50 Muz.. 9.00 Aud. dla szkół.
10.40 Przeg). wydarz, międzynar., 12.0© 
Sygn., 12.03 >Wiad. Poh. 12.08 Przegl 
pras. stoł., 12.15 Muz., 12.20 ,.W elek­
trowni w Jaworznie**. 12.30 Konc. dia 
młodz., 13.30 Dia każd. coś prakt . 
.13.35 Kone. reki., 15.00 Inf. Pols. Pd..
15.15 Aktualia, 15.25 Komunikaty
15.30 Konc Życz., 15.55 Skrzynka TPŹ. 
16jX) Dzień., 16.35 Aud. dla dzieci 
16.55 I-sza lekc. słuch, muz Państw 
Szkoły Umuzykaln.. 17.20 Aud. rozr.
18.00 Polska a Niemcy w dobie Piast
18.15 Aud. dla robotn., 18.40 Aud. 
świetl.. 19.00 Głos Młodych, 19.10 Pra­
wo dla wsi, Przegl. gosp., 19.30 Konc 
chóru miesz., 20.00 Dzień, wlecz.
21.00 Aud. chopin.. 21.30 Aud. pośw. 
Czechosł., 21.50 Muz., 22.00 Konc. 
Ork. Tan., 22.45 Ko-nc. Życz., 23.00 
Ost. wiad.. 23.20 Muz. poważ

INocue dyżur# aptek
Pod „Opatrznością". Stalina 51 

„  „.Jeleniem". Rynek 44.
,,Bonifratrów". Traugutta 57 
„Nowe Apteka", Piastowska 36.

Cech BHtreligaterów
pou/stał Ute WrocJaujiu

(Za) W sali Izby Rzemieślniczej we 
Wrocławiu odbył się Zjazd Introliga­
torów Województwa Wrocławskiego, 
na którym omówiono sprawy orgeniza 
cyjne i potrzeby introligatorów’ na te­
renie województwa.

W wyniku obrad uchwalono zorgam 
zewanie Cechu Introligatorów z siedzi 
bą we Wrocławiu. Z ramienia Izby w 
Zjeździe -wziął udział Kierownik Wydz. 
Organizacji i Nadzoru ob. Zdanowski.

Mowa sokoła na Z a le s iu
Na Zalesiu odbyło się uroczyste 

otwarcie szkoły nr. 33.
Była to uroczystość specjalnie za­

sługująca na podkreślenie, ponieważ 
szkoła ta została całkowicie odremon­
towana »a  skrytek starań Komitetu Ko- 
tteioieiskiego. Na czele Komitetu stał 
dr. Sikora.

I SohCtU
M  IR. Hsstefci

(K i j  Dzięki inicjatywie dyr. Zyg­
munta Nowickiego, ukończono już 
prace remontowe w  gmachu wła­
snym w  Szkole Muzycznej im M o­
niuszki pr2y  ul. Podwale Oławskie 
Nr. 2 (dawniej ul. Kościuszki N r 35).

Dziewczyna przyjdzie, wszystko zrobi...
Nie jest te refren jakiejś znanej 

piosenki — niemniej jednak refren.
Ilekroć Misie po powrocie z zajęć 

biurowych zabierała się do jakiejś 
cięższej domowej pracy, nuciła prży­
tem trochę rzewnie, trochę z tęskno­
tą, ale z wiarą, że dziewczyna przyj­
dzie, wszystko zrobi..."

Myje Misia okna według wskazówek 
doświadczonych gospodyń gazetami i 
„sidolem" i śpiewa, aż ją słychać z 
drugiego piętra na ulicy: „Dziewczyna 
przyjdzie, wszystko zrobi..." x

Pranie urządzę w łazience wediug 
klasycznych reguł pani Dulsk: ej z go­
towaniem i farbkowaniem, aie i tak 
z kłębów pary wydobywa się rzewna 
melodia: „...wszystko zrobi."

Podłogi pastuje z zaparciem się ko­
biety miłującej połysk i  w takt muś­
nięć żółtą pasta pomaga sobie jedyną 
pociechą: „...dziewczyna!"

Gdzie tam dziewczyna! Ne razie sa­
mej trzeba przed zimą urządzić gre­
mialne trzepanie. AVięc buch. buch 
trzepaczką w ciężkie koce, a między 
jednym, a drugim głuchym odgłosem 
uderzeń, słychać wyciągane t  wielką 
mocą: „...przyjdzie-*1

Przyjdzie — ale kiedy?
Więc, że w mieszkaniu trochę zimno, 

a Misia żmarzlak, leci do piwnicy i 
resztę zeszłorocznego drzew’a rąbie z 
impetem. ,,...zrobi!!...."

Załatana, zabiegana, zapracowana, 
bo to i biuro i dom na głowie i choć 

| na godzinę „dziewczyna dc wszystkie­
go" przydałaby się strasznie. Ale 
dziewczyny gdzieś się podziały. Co z 
nimi, nie wiadomo.

Zapewne, że pokojówki w białych 
fartuszkach i z kciorow’ą miotełką w 
zgrabnych palcach, to rekwizyt teatral­
ny, który czasem tylko widzimy na 
scenie. Wchodzi takie cudo i sznuru­
jąc usta pyta dźwięcznie: ..Pani dzwo­
niła?"

Życie samo zlikwidowało kolorowe 
miotełki i kokardy na włosach panien 
służącyc-h. Ale mówią językiem real­
nym i językiem, potrzeb: dziewczyna, 
która przyjdzie na pół godziny i nie 
wszystko zrobi, cle choć.trochę pomo­
że kobiecie pracującej poza demem — 
byłaby zjawiskiem na zwyczaj jorąoa- 
nj-k: i ponętnym, ponętniejszym nawet, 
niż- pania/Ls z kolorową miotełką z 
piór, IK .  ,

Z  inicjatywy Woj. Komisariato 
do Walki z Epidemiami zorganizowa 
no na terenie Wrocławia z dniem 
15 bm. konkurs czystości.

W  związku z  tym, że Komitet p rze , 
znaczył na nagrody 100 tys. zł, p o - ; 
wołand specjalny Komitet, którego 
zadaniem było przedstawienie odpo­
wiednich kandydatów do nagród. W 
skład Komitetu weszli z ramienia 
Komisariatu do Walki z Epidemia­
mi dr Grunłand, z ramienia Miej­
skiego Wydziału Zdrowia dr. Gier­
szewski oraz przedstawiciele MRN. 
OKZZ, Miejskiej Komendy MO i 
partii politycznych.

W dniu wczorajszym odbyło się 
w  Miejskim Wydziale Zdrowia po­
siedzenie Komisji, która na podsta­
w ie obserwacji przedstawiła do n a - : 
gród następujących kandydatów: '

Pierwszą nagrodę w  wysokości 18 
tys. zł otrzymał naczelnik I Obwodu 
mgr Pióro.

Dalej spośród członków Miejskiej 
MO —  otrzymają nagrody w wyso- j 
kości 3 tys. zł —  kapral Mieczysław 
Janicki z Komisariatu II, -sierżant 
Tadeusz Romanewicz z Komisaria­
tu I I I  i 2 tys. zł kapral St. Jarmiczek 
z  Komisariatu IV , i strzelec K a z i­
mierz Sowczuk z Komisariatu V III.

Wreszcie odznaczono następujące 
zespoły lokatorskie —  zespół na ul. 
Kasprowicza nr 24, który zaprowa­
dził wzorowy porządek w  domu za­
mieszkałym przez sześć rodzin, przy 
ul. Pułaskiego (I Obwód) i na ulicy 
Legnickiej 21 (Obwód IV).

Powyższe zespoły lokatorskie za 
odpowiednie utrzymanie w  czystości 
podwórzy i domów otrzymają po 3 
tys. zł; sumę tę mogą przeznaczyć 
na zakupienie potrzebnego sprzętu 
domowego.

Spośród kontrolerów sanitarnych 
nagrodzono premią w  wysokości 5 
tys. zł Jana Tomiaka (Obwód I) 
Jerzego Kasprzyckiego (Obwód IV ) 
i dodatkowo Jana Palmara (Obwód 
V) premią w  wysokości 3 tys. zł.

Z dezynfektorów za ofiarną pracę 
wyróżniono Juliana Śliwińskiego i 
Anielę Olejarz z  Obwodu V-go, któ­
rzy otrzymają nagrodę w  wysokości 
3 tys., zł.

A  teraz sprawa najważniejsza — 
nagrodzenie dozorców domowych.

Za specjalnie czyste utrzymanie 
posesji nagrodzono premią w  wy­
sokości 2 tys. zł —  Marię Bolibrzuch 
ul. Grunwaldzka 31/33, Pawła Ber­
ga, ul Kraszewskiego 7/2, Genowe­
fę Wawrzych, ul. Matejki 10/12, K a­
tarzyna Jakubczyk, plac 3-go Maja 
4/5, Michała Krzyształkowicza, ul.

genów wykonawczych, tek że można 
mieć nadzieję, że przekazywanie 
obiektów- za opłatą ruszy w szybkim 
tempie

...Pierwsza w- Polsce szezepi-onka 
przeciw’ grypie, wyrobu warszawskie­
go, w- tych dniach będzie zastosowana 
we Wrocławiu. Szczepieniu mogą pod­
dawać sdę oho-rzy, oraz ich najbliższe 
otoczenie.

...Wszystkie zakłady nauk#we przed­
stawią spis swoich uczniów (nie pracu­
jących zarobkowo) do Dyrekcji Za­
kładów Komunikacyjnych (ul. Sło­
wiańska 16 pok. r.r. 3) celem przepro­
wadzenie weryfikacji ulgowych kart 
tramwajowych. Listy uczniów są już 
przyjmowane od wczoraj.

KOMUNIKATY
i PROGRAMY



W sobotę najpopularniejszy obec­
nie lekkoatleta Polski Adamczyk, 
opuszcza Wrocław, wyjeżdżając na 
oboz przedolimpijski do Olsztyna. 
Adamczyka nie będzie we Wrocła­
wiu przez 8 miesięcy, obóz bowiem 
trwać będzie aż do Olimpiady.

W tych dniach mieliśmy okazję 
do szerszej rozmowy z mistrzem Pol 
uki na temat jego sportowej kariery 
i  '.planów na przyszłość. Adamczyk 
urodził się w  Dortmundzie w  West­
fa lii w  roku 1922, ma w ięc w  te! 
chwili 25 lat. Przed wojną sportem 
praw ie się nie zajmował, ot tak dla 
zabicia czasu kopał piłkę lub grał 
w  koszykówkę.

—  Do lekkiej atletyki —  mówi 
Adamczyk — zabrałem się solidnie 
dopiero we wrocławskiej Odrze. Od- 
razu miałem kilka dobrych wyni­
ków w  skokach, potem poprawiłem 
płotki i  rzuty 1 zacząłem poważnie 
myśleć o karierze dziesięcioboisty

—  Która konkurencja w  dziesię-

Sensacje na ringu
Jeleniej Górjj

W Jeleniej Górze odbył się, w nie­
dzielę towarzyski mecz bokserski po­
między Zapłonem i waibrz. Górnikiem.
Mecz zakończył się zwycięstwem Za­
płonu w stos. 10:6. W ramach tego 
spotkania doszło do kilku dużego ka­
libru sensacji, do których w pierw­
szym rzędzie zaliczyć należy remis * -  
srer* z Kwiatkowskim, Bańskiego z 
Michalakiem II, oraz zwycięstwo po­
prawiającego się z meczu na mecz 
Kukurudza nad Dominiakiem.

Sport w  kilku wierszach

cioboju przychodzi panu najłatwiej?
Zamiast odpowiedzi Adamczyk wy 

ciąga tabelę własnych wyników.
—  T strzostwo Polski zdobyłem w 

Bydgoszczy z wynikiem 6445 punk­
tów. Gdybym natomiast podsumo­
wał wszystkie moje najlepsze wyni­
ki życiowe (a więc nie uzyskane w  
jednych zawodach) zebrałbym 7045 
punktów, to jest o 38 pkt. w ięcej niż 
wynosi rekord Polski Pławczyka 
Oto one: 100 m. — 11,1; skok w  dal
—  702 cm; wzwyż —  177 cm; kuła
— 14,02; dysk — 40,20 m; 400 m 53,3: 
płotki —  15,6; tyczka —  3.40; osz­
czep —  47.10 i 1.500 m — 5.00.

—  Pobyt na obozie poświęcę w ła ­
śnie pracy nad uzyskaniem tych 
wszystkich wyników w  jednych za­
wodach. Jeśli do tego uda mi się 
któryś z nich poprawić, a liczę po­
ważnie na skok w  dal, płotki i kule. 
wówczas obracałbym się w  gram 
cach ok. 7.300 punktów, a to już 
jedno z pierwszych pięciu miejsc w 
Londynie.

—  Kogo uważa pan za najsilniej­
szego konkurenta?

—  Oczywiście Mondscheina, któ­
ry  choć w  tym roku nie przeszedł

Szczęśliwy rem $ ZKS-u
Spotkanie jłłkarsk ie . o mistrzo­

stwo A-klasy między KMSS-em a 
ŻKS-em Bielawa zakończyło się w y 
njkiem nierozstrzygniętym 2:2 (1:0). 
Wynik ten należy uważać za szczę­
śliwy dla ŻKS-u. Jedenastka wro­
cławska była na ogół lepsza.

BISAM O  — NORKOEPPING 5:1.
Pierwszy występ wicemistrza ZSRR 
w Szwecji zakończył się jego zdecydo­
wanym zwycięstwem nad mistrzem 
Szwecji Kamraterną - Norkoeppkig 
w stos. 5:1 <2:1). Bramki dla Dynamo 
«łoi>yłi: Bieskow 3, Karczew i Soło- 
wiew.

POLONIA Bytom po zwycięstwie 
nad Wartą odniosła dalszy sukces bi­
jąc Rymer 3:1 (3:1). Bramki dla Polo­
nii uzyskali: Wiśniewski 2 i Poeho- 
p i f l .

WIŚNIEWSKI piłkarz Warty — Plew 
no, który spowodował goraząoe zaj­
ścia. na meczu Warta — Czarni Ra­
domsko został przez WG i D Często­
chowskiego OZPN dożywotnia zdys­
kwalifikowany.

WISŁA Kraków wyjechała Aa Cze­
chosłowacji, gfcie rozegra towarzy­
skie spotkanie z Ba tą Z lin.

PŁYWACY Filmowca pokonali w 
towarzyskim spotkaniu BBTS Biel­
sko. W piłce wodnej Filmowiec od­
niósł zwycięstwo w stos. 6:3 (2:S)W

P r z y p o m in a m y

o uregulowaniu prenumeraty
za miesiąc listopad br. i miesiące zalegle

A d m in is t r a c ja  „ S Ł O W A  P O L S K I E G O ”

7-miu tysięcy, ale uczynić to może 
niemal na zawołanie. Bardzo groź­
na powinna być dwójka radziecka 
Kuźnieeow. i  Wolow (ten ostatni u- 
zyskał ostatnio 7159 pkt.) no i mistrz 
Europy Holvang.

—  A  kto myśli pan, prócz pana 
pojedeie do Londynu?

—  Przypuszczam, że Buhl, który 
na obozie powinien pójść poniżej 50 
sek. na 400 m i Łomowski. Duże ua 
dzieje pokładam również w  Małec­
kim, który w  sobotę jedzie na obóz 
wraz ze mną.

Żegnamy się z naszym miłym roz­
mówcą-życząc mu jak najlepszych 
wyników. Oby w  Olsztynie ziściły 
się jego plany i mógł w  Londynie 
uzyskać jak najlepszą lokatę. Do tych 
życzeń przyłącza się cały sportowy 
Wrocław. J. Jan.

Siostry Urszulanki re ­

m ontu ją swój dom w 

Warszawie, przy ul. 

K s. Siemca .8. N a  zdję­

ciu siostra M arce lina  

odbiera kubeł z zapra­

wą m urarską.

Sio iysiccy uczonych w Związku Radzieckim
W w ielkiej sali odczytowej Muze­

um Politechnicznego w  Moskwie od 
była się prelekcja prezesa Radzie­
ckiej Akademii Nauk profesora Wa- 
wiłowa, poświęcona rozwojowi nau­
ki radzieckiej w  okresie trzydziesto­
lecia porewoiucyjnego. Prof. W a w i­
łów zwrócił uwagę na demokratyzm 
nauki radzieckiej, je j w ięź z rzesza­
mi ludowymi i udział w  budownict­
w ie gospodarki socjalistycznej Z. S. 
R. R., co z kolei przesądza je j ogro­
mny rozmach i  w ielkie zdobycze, dy 
stansujące już obecnie osiągnięcia 
naukowe najpoważniejszych ośrod­
ków zachodu. Przesłanką tych osią­
gnięć jest także wyjątkowa opieka 
nad nauką, roztaczana przez >ań- 
stwo radzieckie. W roku bieżącym 
Preliminowano na badania naukowe 
a półtora miliarda rubli w ię c e j' niż 
w roku ubiegłym, to jest trzy razy 
więcej niż w  roku 1940. W  wyniku 
tej troski państwa o naukę i szero­
kiego dopływu młodych zdolnych sił. 
armia naukowców w  Związku Ra­
dzieckim osiąga dziś liczbę stu ty­
sięcy osób. Wśród nich^ponad 18 
tys. profesorów, 25 tys. autorów dy- 
sertacyj naukowych. Instytucją, sku 
pującą świat naukowy ZSRR jest 
Akademia, która posiada 53 instytu­
ty naukowo - badawcze, 16 labora­
toriów. 35 stacji doświadczalnych i 
15 muzeów naukowych. Ponadto sa 
modzielnie Akademie Nauk działaią 
w  10 republikach radzieckich, w 
ty m również w  krajach dawniej tak 
zacofanych jak Uzbekistan j Ka-

l

Z weglem do Szczecina, z ruda na Slask
>• • •

płyną barki Polskiej Żeglugi na Odrze
1 stycznia 1948 r. upaństwowienie PZO

Magistrala wodna polskich Ziem 
Zachodnich — Odra — z każdym 
dniem zyskuje na znaczeniu. Swiad 
czy choćby o tym fakt zainteresowa 
nia się problemem Odry czynników 
rządowych w  Czechosłowacji, które 
postanowiły projektowi kanału Du­
naj — Odra nadać realne kształt^. 
Sprawa ta wchodzi — jak wiado­
mo — na porządek dzienny Ustawo­
dawczego Zgromadzenia Narodowe 
go w  Pradze. W ten sposób rzeka 
nasza stałaby się dogodną linią 
"tranzytową dla Czechów.

PO LSK A  ŻEGLUGA NA  ODRZE 
Już dzisiaj Odra stanowi poważ 

ną arterię komunikacyjną naszego 
prz ymysłu. Wyzyskanie jej dia le 
lów transportu surowców powierzo­
no w  ub. roku przedsiębiorstwu 
„Polska Żegluga na Odrze", które 
zorganizowano na zasadzie spółk1 ■» 
ogr. odpow. Wielkie znaczenie go­
spodarcze tej instytucji podkreś5a 
fakt, że udziałowcami je j są samo- 
rz,dy Wrocławia, Poznania 1 
Szczecina a także . w ielki prze­
mysł kiuczowy, węglowy^ hut­
niczy, cementowy i naftowy. In­
stytucji tej nadano charakter spół­
ki z o. o. w  celu uzyskania tej ela­
styczności, jaka konieczna była w 
pierwszych miesiącach organizacyj­
nych do pokonania piętrzących się 
trudności. Z dniem 1-go stycznia 
1948 r, Polska Żegluga na Odrze sta

nie się przedsiębiorstwem państwo 
wym, opartym na oficjalnym sta­
tucie.

N IS K I STA N  WODY 
U N IE M O ŻLIW IŁ  ŻEGLUGĘ 

Cel, jaki wytknęła sob ie  PŻO — 
to eksploatacja przejętego taboru, 
który w  ub. roku składał się z 35 
jednostek łącznie z holownikami, od­
budowa stoczni oraz wydobycie z 
dna Odry i wyremontowanie po­
trzebnego taboru.

W ciągu 15-miesięcznej pracy uzy 
skano doskonałe wyniki w  realiza­
cji wytkniętych zadań. Barki PŻO 
płyną w  dół Odry do Szczecina wio- j 
ząc czarne diamenty Śląska, a swo-1 
ją drogę powrotną odbywają z nie 
mniej cennym ładunkiem — rud • 
metalowych. Eksploatacja jednak! 
taboru w stosunku do jego przyro­
stu jest jednakowoż niższa. Zjaw - ■ 
sko to wywołał niski stan wody, no­
towany nie tylko na Odrze ale 
na Łabie, Renie, a nawet i  Dunaju. 
W celu usprawnienia żeglugi po­
trzebne są jeszcze duże inwestycje 
jia  szlaku, a więc remontowanie u- 
rządzeń wodnych, budowa 3-go
zasilającego zbiornika w  Mianowie 
na Bystrzycy. Wykonanie tych prac 
pozwoli na usunięcie do reszty trud 
ności w  stałej komunikacji wodnej 

Cel drugi, a więc remont stoczni 
osiągnięto prawie w  100 proc. W t e j ; 
chwili czynnych jest 5 3toczni i war

sztatów na pochylniach, które po­
zwalają na wyremontowanie tak 
cennego taboru.

ROŚNIE TABOR
Obecnie Polska Żegluga na Odrze 

rozporządza 130 jednostkami, z tego 
holowników o łącznej mocy 7 tys. 
KM  oraz barek o pojemności 52 tys. 
ton.

Onegdaj odbyło się właśnie uro­
czyste spuszczenie na wodę nowo 
wyremontowanego holownika, który 
ochrzczono nazwiskiem wicemini­
stra Ziem Odzyskanych oraz preze­
sa Rady Nadzorczej PŻO  —  Włady­
sława Czajkowskiego.

W listopadzie nastąpi spuszczenie 
na wodę w  Rogach 6-ciu barek 1 
4-eh holowników.

Sprawa kredytów, które są małe 
w  stosunku do potrzeb rozwojowych 
tej arterii komunikacyjnej, i eksplo- 
tacja jej unormowana chyba będzie 
w  momencie przejęcia tej instytucji 
przez Państw-o.

Równoległa współpraca PŻO  z re­
aktywowaną ostatnio „Spółką Oder- 
sfcą" w  Czechosłowacji, która w 
myśl umowy handlowej prowadzić 
będzie tranzyt towarów czeskich ćto 
czeskie; 3trefy wolnocłowej w  Szcze 
cinie, niewątpliwie przyczyni się do 
rozwoju naszej polskiej błękitnej 
autostrady.

JÓZEF ANTOSZ

zachstan. W 16 instytutach nauko­
wych Kazachstańskiej -Akademii 
Nauk w  r. 1945 prowadziło badania 
ponad 1.000 uczonych.

Nauka radziecka może się ostatnio 
poszczycić takimi zdobyczami jak 
odkrycie przez prof. Mendelstama i 
Landsberga kombinowanego rozpra­
szania światła, odkrycia profesorów 
Joffego, Alichanowa i innych w 
dziedzinie energii atomowej, bada­
nia promieni kosmicznych profeso­
ra Skobełcyna, prace matematyków 
profesorów Winogradowa, Kolmogo- 
rowa w  dziedzinie teorii liczb i te­
orii prawdopodobieństwa. Badania 
prof. Wiszniewskiego z zakresu neu 
rólogii i znieczulania. W iele odkryć 
uczonych radzieckich zrewolucjoni­
zowało szereg dziedzin gospodarki 
narodowej. Tak na przykład odkry­
cia prof. Faworskiego i Lebiediewa 
umożliwiły produkcję kauczuku syn

tetycznego w  ZSRR.
Dzięki pracom geologów prof. Gub 

kina i jego uczniów odkryto nowe 
zagłębia naftowe. Uczeni radzieccy 
Bardin, Bricke, Wiedieniejew i inni 
brali udział w  projektowaniu i bu­
downictwie wielkich zakładów me­
talurgicznych w  Magnitogorsku, Ku- 
źniecku oraz byli twórcami nowego 
zagłębia metalurgicznego na tere­
nach północno - zachodnich. Ostat­
nio prace fizyków  radzieckich nad 
zjawiskami wy temperaturze zera ab­
solutnego oraz chemików prof. Zie­
lińskiego i  Balandina otwierają no­
we perspektywy dla radzieckiego 
przemysłu chemicznego. Wreszcie 
odkrycia prof. Łysenki otworzyły no 
wą epokę w hodowli roślin i dopro­
wadziły do stworzenia nowych kul­
tur zbożowych i technicznych ora* 
znacznego powiększeni* urodzajno­
ści zbóż. (w)

KRONIKA Dolnego SIqska
*  W  M YSŁAKO W ICACH  (pow. 

Jelenia Góra) powstał „Dom Uzdro­
wienia" —  lecznica dla chorych w e­
nerycznie.

*  190 NOW YCH STUDZIEN w 
pow. jeleniogórskim na potrzeby 
rolnictwa uchwalono zbudować jesz­
cze w  tym roku.
. *  „DOM D ZIEC KA" w  Jeleniej 
Górze, na którego urządzenie Woj. 
Kom. Op. Spoi. wyasygnował ok. 
2.5 m*L zł., mieścić się będzie przy 
ul. Wynalazców 10 (dawn. PUR^

*  45 ODDZIAŁÓW' Straży Pożar­
nej w  pow. Wałbrzych liczy 780 
członków.

*  Nie byłe smakoszosłwem lub 
znawstwem odznaczali się złodzieje, 
którzy skradli ze Spóldz. Samopo­
mocy Chł. w  Sobięcinie słodycze w i­
na i... likiery.

*  W  Legnicy (Skarbowa) założono 
nowe przedszkole dla dzieci pra­
cowników Państw. Zakł. Dziewiar­
skich.

*  Nauczyciele Szkoły Przysp. 
Przem. w  Rysinow-ie wykryli w 
gmachu szkolnym skrytkę, w  której 
znajdowały się cenne, bo muzealne 
lichtarze, puchary kryształowe, 
dzbanki z chińskiej porcelany, sre­
brne tace itp. 'Wartość „skarbu" się­
ga kilku milionów zł.

*  Niemcy nie chcą wyjeżdżać za 
Nysę ze względów gospodarczych i  
politycznych. Ostatnio zanotowano 
3 takie wypadki niepokojące w  Je­
leniej Górze.

* W  Janowicach Wielkich (14 km 
od Jeleniej Góry) znajduje się hodo­
wlana ferma nutrii (szczurów) wod­
nych). Futerko nutrii kosztuje obec­
nie" 15.000 zł.
N Fermą administruje ZSCH. Brak 
paszy i opału może doprowadzić do 
tego, że cenne nutrie wyginą. Dla- 
/czego na alarmujące telegramy kie­
rownictwa fermy nie odpowiedziano 
dotychczas ani z żarz. Głównego 
ZSCH, ani z Min. Rolnictwa?

*  40.900 zł. na. odbudowę Warsza­
wy złożyli funkcjonariusze MO ■ 
Dzierżoniowa. twd)

czy spelunka!
Nowa Sól. (km). Hotel „Piast" dzięki 

swemu położeniu w centrum miasta, 
tuż przy przystanku autobusowym stal 
się najczęściej uczęszczanym lokale* 
w Nowej Soli.

W nim też zatrzymują się najczę­
ściej nieświadomi tego, co im grgk, 
przejeżdżający przez Nową Sól pasa­
żerowie.

A grożą im ni mniej ni więcej, tyl­
ko pijackie awantury- stałych bywal­
ców. utrata płaszczy ł kapeluszy (cho­
ciażby 21 bm.). Władzom polecamy 
zwiedzenie wynajmowanego pokoju 
nr. 11. aby stwierdziły brak światła, 
wody, pieców i szyby.

Dalszym badaniom poddać nałoży 
czystość pościeli i jakość posłania.

Śmietnik
tu piu-nicach ratusza

KOŻUCHÓW, (km). Piękny stary 
ratusz spalony podczas wojny czeka 
na remont.

Tymczasem jego lochy, służą za 
śmietnik, do którego vcy rzuca ją brudy 
niechlujni mieszkańcy Kożuchowa.

Co na to władze, e przede wszystkim 
te, które są odpowiedzialne za wynik 
akcji odszczurzania miasta?

I kto będzie ponosił koszta wywózki 
tych śmieci wtedy, kiedy rozpoczną* 
się remont magistratu?

Nie udała im się

złodziejska wyprawa
GÓRA Ś lą s k a  (Za) W Państwo­

wej Fabryce Chemicznej w Górza 
Śląskiej skradziono przeszło 80 kg 
papieru wartości 12.000 zi. Dzięki na­
tychmiast wdrożonemu dochodzeniu 
Śprawców ujęto. Są to Al, Bohdano­
wicz ł Wacław Dobrowolski.

Poszukuje się kobiet
do SPRZED AŻY G A Z E T

Zgłoszenia d o  a d m in is t r a c ji  „ S ło w a  P o ls k ie g o ” o d  11 — 13

SŁOWO POLSKIE Nr 297 Str. S

^ y ć i e  S p o r t o w e  

Adamczyk *etłzie do Olsztyna
by myśleć o Londynie



PRZETARG NIEOGRANICZONY
Zakład Ubezpieczeń Społecznych Oddział we Wrocławiu, «1 Pro- 

Kowska 6, ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie ogrodzenia 
| murów granicznych; oraz murowanej portierni przy pL Prostokątnym 
t, u zbiegu ulic: Tad. Zielińskiego, Gwiaździstej i Inżynierskiej (Char- 
łotten) we Wrocławiu.

Podładki ofertowe za zwrotem kosztów otrzymać można w  biurze 
Oddziału Z.U.S. przy ul. Proszowskiej 6, III p. pokój N r 17, w godzi­
nach urzędowych od dnia 27 października 1947 r. począwszy.

Oferty w  zalakowanych kopertach z napisem: „oferta na wykonanie 
ogrodzeń i murowanej portierni*, należy składać w  wymienionym wy­
żej biurze do dnia 8 listopada 1947 r. do godz. 10-tej, po czym nastąp! 
komisyjne otwarcie ofert. Do oferty dołączyć należy dowód złożenia 
wadium w wysokości l*/« sumy ofertowej. Wadium należy składać w 
kasie Oddziału Z.U.S. albo wpłacić na rachunek bieżący Nr 366 Od­
działu Z.U.S. w  Banku Gospodarstwa Krajowego Oddział we Wrocła­
wiu, względnie na rachunek bieżący Oddziału Z.U.S. Nr. 343 w Banku 
Gospodarstwa Spółdzielczego Oddział we Wrocławiu.

Zakład Ubezpieczeń Społecznych Oddział we Wrocławiu zastrzega 
•obie prawo wyboru oferenta bez względu na wysokość sumy oferto­
we: oraz prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

K  4246

Motor to C M e i a
kupię natychmiast
Oferty do Redakcji pod „Kom pletny"

amerykańskiego 

3 tonowego

10873

K I T  miniowy
i Z W Y K Ł Y
na pokoście lnianym

poleca: Wytwórnia

W ładysław  Leś
GLIW ICE, Stalina 16, 

Telefon 46-69. K  4235

K O / M U H I H / I T
IZBA SKARBOWA we Wrocławiu 
Miwitidemlci
ie  biuro 2 Urzędu Skarbowego we Wro 
ołowiu zostaje przeniesione w dniu 
*7 października br. z ul. M. J. Stalina 54 
do gmachu 1 Urzędu Skarbowego we 
Wtweławiu, Rynek 30.

tyia biura 4 Urzędu Skarbowego 
we Wrocławiu zesłaną przeniesione 
w dniu 20 października~br. z ul. T. Ko- 
•ciuszki 16 do byłego gmachu 2 Urzędu 
•karbowego przy ul. M. J. Stalina 54. 
K-4229 Kierownik Izby Skarbowej

NAJSŁYNNIEJSZY PSYCHOGKAFO- 
LOG M ARTYNI darem jasnowidzenia, 
•ieomykue przepow.e każdemu jego 
wydarzenia życiowe. Określi charak­
ter, kierunek zdolności, rady. przezna­
czenie. Według obliczeń kabelistyki, 
poda szczęśliwy numer losu loteru. 
Naprać pytania, datę urodzenia. Horo­
skop Radix całego życia wysy­
łam za pobraniem, po nadesłaniu 
3<K) zł. zadatku. MARTYNI, Kraków, 
Skrytka pocztowa 475. K  4160

WŁOSIE końskie
Włosie sztuczne 
i stare materacowe

kupuje stale po najwyższych ce­
nach
CENTRALA SZCZOTEK, Wrockw
ni. Gen. Świerczewskiego 58 'na­
rożnik) K  4222

CGieSZENIfl PStOBNE
H A N D I O W F

WÓZKI dziecięce 
pierwszorzędne wvko 
na nie, w wielkim wy 
borze, z pierwszorzęd 
cych fabryk, po ce­
nach najniższych po­

leca „Halszka". Wrocław, gen. Swier 
czewskiego 30. ' 10839

SPÓŁDZIELNIA „Przyszłość" w Dzier­
żoniowie, ul. Roli -  Żymierskiego 22 
sprzeda: 3 beczki dębowe, używane 
200hićl., 300 beczek używanych (po 
kapuście), 150 beczek świerkowych 
nowych. 10791

•K LE P x pokojem 1 kuchnią nadający 
*ię cn każdą branżę do odstąpienia 
2a zwrotem kosztów remontu. Wiad.: 
Kluczborska 29 m. T. 10869

PRZYJMĘ wspólnika a kapitałem i
współpracą, do prowadzenia hodowli 
krów mlecznych we Wrocławiu. Staj­
nie i pasza zapewnione. Może być 
mieszkanie. Zgłoszenia: „Słowo Pol­
skie" pod „Hodowla". 10884

SKLEP do odstąpienie za rwrotem 
kosztów remontu. Wiadomość: Dę­
bickiego nr. 6, za Dworcem Odra.

10899

SKLEP do odstąpienie. Stalina U  8.
perfumerie. 1087o

POSZUKUJĘ maszyny do owijania 
nici gumowych t. zw. „kablaTki". 
Zgłoszenie: Wrocław, ul. Józefa Lom­
py 21 m. 2 od 4 pop. (boczna Daszyń­
skiego).  10859

MERCEDES Benz 6 cylindrowy 1 i pól 
tony, tanio sprzedam, Wrocław, Krup­
nicza 5 m. 3. 10R22

ODSTĄPIĘ owocarnię z powodu wy­
jazdu. Zwrot remontu. Nowowiejska 
33. tramwaj 1. 10749

ZG U BY  —  IT S IK W A Ż N IK N IA

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen­
ty wydane przez władze amerykańskie, 
odcinek zameldowanie, legitymację 
OMTUR, legitymację Ligi Kobiet na 
nazwisko Jezierska Józefa. 10836

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen­
ty osobiste w  Katowicach na stacji 
na nazwisko Maria Kowalska, pow. 
Brzeg. K-4236

UNIEWAŻNIAM zrobione: kartę RKU 
wydaną w Oleśnicy oraz zaświadcze­
nie pracy. Poprawa Tadeusz, Skarbi- 
mierz, pow. Brzeg. K-4236a

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen­
ty — Orzechowska jMiina, Brzeg, ul. 
Katowicka nr. 6. K-4236b

UNIEWAŻNIAM zgubione dokumen­
ty: kartę rejestracyjną RKU Brzeg, 
dowód osobisty — Szela Władysław 
Krzyżowice, pow. Brzeg. K-4236c

UNIEWAŻNIAM zagubione: legityma­
cję służbową, przepustkę wystawioną 
przez jednostkę wojskową 1504 Ja­
rosławowi Mizgalskiemu. 10865

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę RKU, 
odcinek zameldowania, zielone prawo 
jazdy, leg. Zw. żaw., książeczkę 
Ubezpieczałni, metrykę urodzenia na
nazwisko Rej Józef. 10863

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę ewa­
kuacyjną na nazwisko Znamierowska 
Janina. 10855

PSA doga arlekina rocznego sprze­
dam, Wrocław, Mennicza 40 „Merkur" 
boczna Świdnickiej. ___________K  4240

SKLEP rzeźnicki (bez warsztatu) w 
dobrym punkcie odstąpię. Wiedomość: 
Rynek 44. Ola Boy. 10861

DKW - półcięiarówkę sprzedam — Ja­
godziński. Godz. 14—16, Kiełbaśnieza 7

10903

UNIEWAŻNIAM zniszczoną wojskową 
kartę rejestracyjną na nazwisko Opu- 
chSk Jan, wydaną przez RKU Łódź — 
Powiat. 10881

Ifajmłodszy nielegalny Imigrant. 3-miesięczny George Guth, karzy- 
sta »  udogodnień wraz ze swą matką po przybyciu do Eaify na po­
kładzie statku państw o żydowskie“, skierowanym następnie na

Cypr. Fot. Keystone

UNIEWAŻNIAM legitymację Med -  
Wet nr 4585 — Letkiewicz Ludomir. 
wel' 10858

UNIEWAŻNIAM odcinek zameldowa­
nia — Karolina Mucha, Jawor, Koś­
ciuszki 1. w * 58

PO SA D  P O S Z U K U J Ą

KULTURALNA osoba poszukuje po­
sady gospodyni u kulturalnej .osoby • 
Zgłoszenia pod nr. „10841 ". 10S47

UCZEŃ liceum spółdzielczego ze zna­
jomością pracy biurowej, meszyno- 
pisma, poszukuje pracy. Zgłoszenia w 
Redakcji pod „poszukujący". 10867

FACHOWA siła poprowadzi buchalte­
rię sklepu lub przedsiębiorstwa w go­
dzinach popołudniowych. Zgłoszenia 
pod „13". - 70862

MATURZYSTA poszukuje jakiejkol­
wiek posady. Chętnie w biurze. Ofer­
ty: „Słowo Polskie" pod „Maturzysta"

10853

MECHANIK - szofer, umie spawać 
precyzyjnie, wykonuje matryce r.e o- 
płatki i inne, bezrobotny. Zgłoszenia: 
Pakowska Maria, Wrocław 10, ul. Gor­
licka 32/1. 10S60

W O I.N E  P O SA D Y

PALACZA do centralnego ogrzewań :e 
parowego potrzebuje od zaraz Druker 
nia Uniwersytetu. Wrocław, Ogrodowa 
19. Warunki do omówienia. 10750

POSZUKUJĘ pierwszorzędnego cu­
kiernika i obciągaczkę, Wiedomość 
Ujroclew, Aleje Słowackiego 19 Ja­
dzia". 7°771

UNIEWAŻNIAM zagubione dokumen­
ty: kartę rozpoznawczą i odcinek z 
RKU Rzeszów — Świszczą Jana.

10385

POSIADAM 2 mdl. zł., oczekuję po­
ważnych propozycji. Oferty „Słowo. 
Polskie-" pod „10866“ . 10806

UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód oso­
bisty, kartę pracy, leg. Zw. Zawodo­
wego i odcinek zameldowania na na­
zwisko Bogdał Helena. 108o7

UNIEWAŻNIAM zgubione prawo ja­
zdy na nazwisko Marian Grżesiński, 
nr. 17.5.1923 r. w Ostrowie Wielko­
polskim. 10849

L O K A L E
LEKARZ poszukuje mieszkanie S do 6 
pokojowego, pierwsze lub drugie pię­
tro, okolica Dworca Głównego, Ryn­
ku, Świdnickiej, placu Wolności, za 
zwrotem kosztów ewentualnie ■amlena 
na inne mieszkanie za dopłatą. 10833

UCZEŃ liceum poszukuje mieezkama 
przy rodzinie. Zgłoszenia pod „liceali­
sta". 10868

POSZUKUJĘ większego mieezfeenńe z
urządzeniem, za zwrotem kosztów. 
Wiadomość w firmie „Andre" Świdni­
cka 30. K-4248

P O S Z U K IW A N IA  R O D ZIN
ORZECHOWSKI ANTONI, zam. gro­
mada Wólka, gm. Rakuszyce, pcw. 
^roda, poszukuje ioa/ Elżbiety O.- :- 
chowskiej, które zastała wywiezień j 
do Niemiec koło G'erlłc w roku 1939. 
W edomości proszę kierowsć pod adre­
sem wyżej wy nr -nionvm. K-4237

ROŻNE
TRANSPO RTY -  EKSPEDYCJA szye 
ko — solidnie Biuro „Trensdal". Wro 
cis w Świdnicka 10. K-3790

PRZYJMĘ furmana żonatego lubiące­
go gospodarstwo, we Wrocławiu. 
Mieszkanie, pensja, deputat. Zgłosze­
nia: Świerczewskiego 83 od 10—12.

10864

GOSPODYNI starsza do 3 osób po­
trzebna. Zgłaszać się 14—15, Jarosła­
wa Dąbrowskiego 78 m. 9. 10894

POTRZEBNA samodzielna gospodyni 
do jednej osoby. Zgłaszać się ul. Lom­
py 19/4 .od godz. 16—1S. 10856

CENNIK OGŁOSZEŃ 
Ogłoszenia w tekście (przy sze  
rokości 1 szpalty) do 100 mno 
50 zł. zs 1 mm; od 101 do 200 — 
60 zł. za ł m/m: powyżej 201
m<m 70 zł za mm Za tekstem 
dY joo mm — 35 zł za m/m. od 
101 do 200 — 45 zł. za m.-tn po­
wyżej 200 55 zł za 1 mm Nekro­
log' dc 50 mm — zł/ 30 za 1 
m m  oo 51 do 100 — 40 zł. za 1 
m/m. od 101 do 150 60 zł. z* 1 
m.m; powyżej 150 mm 80 zł za
1 mrn Ogłoszenia drobne: Po­
szukiwanie rodzin, osobiste i o- 
oieważnienia 15 zł. za skswo 
Handlowe — 20 zł. słowo, oe  
szukiwania pracy 10 zł. za Mowo 
Zastrzeżenie miejsca: Za tekstem 
50*'« w tekście 100*/* drożej.

K AM IL  G IŻY C K I 6)

WĘź°górA
O powieść z Czarnego Lq;du

B ia li zlekceważyli ostrzeżenia Murzynów, że Wężowa 

G óra przynosi pecha. Małe pytony rozpełzły się po całym 

domu i trzeba było je  wystrzelać. Niepowodzenia  i  przy­

krości wzrastają.

Mieliśmy w* dwóch kawałkach po kilkanaście hekta­
rów  rycynusu, posadzonego w  celu doraźnej pomocy finan- 
■owej, mającej zasilić naszą kasę w czasie gdy inne te­
reny przygotowywało się pod kakao i kawę. Boć przecież 
kawę zbierać można dopiero w  trzecim  roku, a na kakao 
musi się-czekać pełne pięć la t ! Bycynns rozrósł się jak 
las i już mieliśmy nadzieję na piękne, dwukrotne zbiory 
roczne. Tymczasem skoro tylko rośliny pokryły się kwie­
ciem i to nadspodziewanie pięknym —  na kwiatostany 
rzuciła się pleśń i zanim zdołaliśmy sprowadzić z Euro­
py odpowiednie lekarstwo —  pleśń pozostawiła z kw iato­
stanów tylko oparszywiałe kikuty, na których tu i ówdzie 
znalazło się parę nędznych owoców. W  ten sposób z dwu­
nastu blisko hektarów zdołałem zebrać zaledwie 200 kg 
■żarna!

Eyła to k lęska!

A le , pozostał na pocieszenie jeszcze jeden teren rycy- 
«rnsowy. Tu ta j pleśni nie było i wszystkie łodygi wytwo­
rzy ły  prześliczne i wcale liczne jodełki, z których każda

miała przeciętnie po 25 —  30 owoców*. Należało tylko wy­
czekać tydzień lub dwa by ziarna doszły na słońcu.

Jednego dnia po obejrzeniu robót leśnych powróci­
łem na plantację i nagle zauważyłem na wschodnim ho­
ryzoncie niewielką chmurkę, przesuwającą się po niebie 
z niezwykłą szybkością. Chmurka rosła coraz bardziej, 
zmieniała się w chmurę zakrywającą słońce i wtedy * prze­
rażeniem zobaczyłem, z? od niej odrywają się jakieś ma­
leńkie cząsteczki i jak grad spadają na puszczę. Zanim  
zdołałem zwołać robotników z terenów leśnych, już na 
plantację zwaliło się miliony i setki milionów dużych 
ciężkich owadów.

Szarańcza!
Tak, to był nalot szarańczy jakiego nie pamiętali tu­

bylcy od wielu, wielu lat! —  Człowiek nie mógł się swo­
bodnie poruszać bo bez przestanku uderzały w niego dzie­
siątki i setki owadów, a nogi grzęzły do kostek w kłębią­
cej się masie szarańczy. Niemal w oka mgnieniu wszystkie 
szkółki kakao, kawy -i kola zostały wprost zalane tą po­
ruszającą się lawiną, na -którą opadały coraz to nowe 
i nowe nieprzejrzane chmury. Słychać było tylko sueby 
charakterystyczny szelest skrzydeł, trzask chityny pod 
nogami i tępe uderzenia owadów o liście, drzewa i bieg­
nących ludzi.

Jedna część robotników pobiegła natychmiast do 
szkółek i tu, w ich pobliżu, rozpaliła dążę ognie, dokła­
dając wciąż zielonych liści by wytworzyć jak największą 
ilość gryzącego dymu; druga część otrzymała z magazy­
nu stare blaszanki po nafcie i benzynie i rozsypawszy się 
w tyralierę, szła przez pola i z całyeli sił biła patykami 
w  te zaimprowizowane bębny. Skutek był prawie natych­
miastowy. Szarańcza nie znosząca zgiełku podrywała się 
ciężko z ziemi, jak drop, który przed wzlotem przebiec 
musi kilkanaście kroków by nabrać rozpędu —  a potem 
olbrzymia ehmura wzbiła się w  powietrze i z głośnym 
chrzęstem poszybowała nad puszczą na zachód.

Straty w  szkółkaeh i w terenie nie były zbyt wielkie,

ale przez resztę dnia chłopcy moi bez wypoczynku prze­
mierzali teren plantacyjny wszerz i wzdłuż, ciągle bowiem 
nowe chmury szarańczy opadały na ziemię.

IV

O ile ualot szarańczy jest. zawsze dla plantatorów  
ł farmerów bardzo niepożądaną plagą, o tyle zwierzęta 
wszelkiego rodzaju mają nadprogramowe urozmaicenie 
zwykłego menu. Widziałem u siebie jak kury. kaczki, pan­
terki napychały się tłustymi owadami z taką łapczywo­
ścią. że wkrótce brzuchami ciągnęły po ziemi, a z pu­
szczy wypełzła cała masa wszelakiego czworonożnego 
stworzenia, wśród którego rej wodziły ichneumony. i nie 
■wracając zupełnie uwagi na ludzi, raczyły się smakowitą 
manną tak nieoczekiwanie spadłą z nieba. Na najwyż­
szych szczytach drzew, a także i na samej plantacji wi­
dać było gromady większych i. mniejszych małp. które 
chwytały szarańczę w powietrzu, obrywały jej skrzydła 
i z komicznym wyrazem głęboko zrozumianego smakoszc- 
stwa miażdżyły ją między zębami. Niemniej pracowicie 
spędzały dzień całe roje leśnego ptactwa, któremu prze­
wodziły brązowe orliki rzucające się na chmury owadów—  
jak mewy na ławice sardynek. Nawet poważne i nigdy nie 
śpieszące się pieprzojady z dziką zapamiętałością kuły 
dziobami w szerokie łby owadów obsiadających czerwie­
niejące już owocami krzaki pieprzu.

W  obu campaoh robotniczych uwijały się kobiety 
i dzieci zbierając pełzającą po majdanach szarańczę, 
a oberwawszy jej skrzydła i nogi wrzucały do wiaderek 
i kolebasów. Nie czyniły tego z chęci dopomożeuia mężom 
w uiszczeniu plag*, o nie! —  Bzarańcza miała s anowić 
dzisiaj wykwitną przystawkę do ryżu. bowiem lekko przy­
rumieniona na patelni *  oleiem palmowym i przyprawio­
na do smaku miodem —  stanowi niezwykle delikatną 
i smakowitą zakąskę.

(dalszy ciąg ju tro )
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